NASZE ABC 


Dziecko i kąpiel 


(j) Pan minister 
ski wygłosił we wtorek wieczór 

e Lwowie przemówienie, które 

ue radjowe rozniusły ną całą 

olskę. W mowie tej p. minister 
owiedział między innemi: 

Wielu z nas przeżywa obecnie 
głęboki niepokój. Stwierdzić bo- 
wiem można oznaki, że zawiodła 
konieczność prowadzenia przez 
szerokie sfery społeczne wytężonej 
pracy konstruktywnej, wynikają- 
cej bezpośrednio z przemyślanej 
polskiei racii stanu, jakgdyby stop 
niowo zanikającej w naszem spo- 
łeczeństwic. Wydaje się jak gdyby 
społeczeństwo zaczęło przeżywać 
niewytłumaczalny okres niemocy, 
depresji i zniechęcenia, 

Dzieje sie to w chwili, która wy- 
maga od nas wzmożenia energji, 
zdecydowanej woli i zwiększenia 
wysiłku do moralnego odrodzenia 
narodowego dncha i wytworzenia 
nowych kadr, przygotowanych na- 
leżycie 1 ideowo do pełnienia misji 
dobrych obywateli Ojczyzny. 

Wspomniane przezemnie objawy 
wynikły 
odrodzeniu państwa społeczeństwo 
bopadło w stan biernej apatiji, 
przyjmując milcząco założenie. że 
abecnie samo państwo przejmie z 
jego bark wszystkie ciężary i kło- 
poty. 

Obserwacja p. min. Świętosław- 
skieg, jest prawidłowa, uwaga — 
słuszna. Społeczeństwo popadło 
w. stan biernej apatji, przeżywa 
okres niemocy, depresji i znie- 
chęcenia. Tylko, że objaw ten 
jest całkowicie wytłumaczainy. 

Przed majem 1926 roku Polska 
przeżywała dylemat: skrajny par- 
lamentaryzm, czy silny rząd. Maj 
rozsirzygnął, zdawałoby się, ten 
dylemat. Okazało się jednak, że 
wałka trwa dalej. I zwolna do- 
szło do tego, że siła rządu zaczę- 
ła się wspierac na słabości spo- 
łeczeństwa. Ponieważ nie zdołano 
sobie dać rady z seimem, próbo- 
wano odciąć mu kontakt z kra- 
jem. Tu leży geneza zwalczania 
inicjatywy społecznej. | 

Dzisiaj widzimy skutki: opozy- 
cja nie została zgnębiona. U padł 
natomiast autorytet władz usta- 
wodawczych i osłabioną została 
energja społeczeństwa. 

Francuzi mają dobre przysło- 
wie: „Przy kąpieli trzeba pamię- 
tać, aby z brudną wodą nie wy- 
lać dziecka. © tem zapomnieli 
kierownicy naszej nawy państwo- 
wej. Brudna woda złych obycza- 
jów sprzed 1926 roku spłynęła 
niezupełnie. Ale zato sptynęło... 
dziecko. Inicjatywa społeczna 
wsiąkła pod ziemie. Stamtąd daje 
znać o sobie. Na powierzchni nie 
pozostało nic. 


Świętosław- 


częściowo z tego, że po| 


Wczoraj w godzinach rannych 
odbyła się na Politechnice ostat. 
nia konferencja między przedsta- 
wicielami Senatu oraz studentów. 
Na konferencji tej rektor War- 
chałowski stosownie do wyników 
obrad Senatu z dnia poprzednie- 
go, oświadczył studentom, że ża- 
den student Politechniki nie bę- 
dzie z uczelni relegowany za nie- 
uiszczenie terminowe opłat. że 
nie będą pobierane karne opłaty 
za zapłacenie czesnego pe termi- 
Inie, że władze Politechniki raz je 
szcze odrocza termin składania 
opłat dla wszystkich studentów 
oraz wprowadzą daleko idące ulgi 
terminowe dla tych, którzy wyka- 
ża się niemożnością zapłacenia 
czesnego w ogólnym terminie. 
Następnie przedstawiciele Se- 
vatu oświadczyli, że przeprowa- 
dzenie w chwili obecnej general- 


nej obniżki opłat jest niemożliwe, 


jednak spodziewają się, że w przy 
szłym roku będzie ono wykonalne. 
„Cały Senat Politechniki dołoży 
|wszelkich starań i użyje Swego 
wplywu, by ustawowo obniżyć 
czesne. Identyczne koncesje dla 
młodzieży przyobiecał rektor Uni 


wersytetu Warszawskiego prof. 
Pieńkowski. 
Przedstawiciele studentów oś- 


wiadczyli, iż przyjmują z radoś- 
cią powyższą deklarację i skłonni 
są opuścić Politechnikę pod wa- 
runkiem jednak, że rektor SGGW 
prof. Górski podpisze też te zubo 


„wiązania. Ponieważ prof. Górski 


ustępuje ze stanowiska 

W prasie ukazały się wiadomo- 
ści, że ks. Żongołłowicz zgłosił 
dymisję ze stanowiska podsekre- 
tarza Stanu w Ministerstwie 
oświaty. Dymisja ta łączona jest 
z ostatniem wystąpieniem ks. 

| Zongołłowicza w Sejmie w spra- 
wie uboju bydła według „.rytua- 
łu' żydowskiego. 

W kołach politycznych  zapew- 
niają, że dymisja ks. Żongołłowi- 
czu postanowiona była już przed 

' kilku tygodniami. Ponieważ w 
Ministerstwie W. R. i O. P, prze- 
widziany jest etat tylko jeunego 
wiceministra, z chwilą więc mia- 
nowania na podsekretarza stanu 
b. attachć wojskowego we Fran- 
cji, płk. Błeszyńskiego, oczekiwa- 


Ks. Żongołłowicz i 


Inicjatywa społeczna, aby istnieć, no z każdym dniem ustąpienia 
musi mieć odpowiednie warunki. ; ks Żongołłowicza. Zgłoszenie dy- 
Kiedy ich niema, nic jej do życia | misji nastąpiło po zapoznaniu się 


nie powoła, a już najmniej — sło- 
wa. 
de E 


| JR D T 
Komuristyczne rozruchy w Hiszpa ji 


W Grenadzie 


MADRYT. 11. 3. (PAT.). Rząd 
hiszpański ogłosił stan wojenny 
w prowincji Grenada, gdzie w 
związku ze strajkiem powszech- 
nym doszło do poważnych rozru- 
chów. W ciągu całego dnia trwa- 
ta strzelanina pomiędzy przeciw- 
nikami politycznym!. 32 osoby Z0- 

; R A 
stały zranione | + 

Bandy komunistów przebiegają 
ulicami miasta. podkładając 10; 
gien pôd budynki i dokonując 
grabieży. Zniszczone 
kilka domów prywatnych, szereg 
restauracyj i kawiarń. Gmachy 
ików katolickich „Ideal el 


dzienni | j 
Debate* zostały zdemolowane. a 
zniszczone. 


wszystkie maszyny 
W odpowiedzi na  ogicszenie 
stanu wojennego. zwiazki zawo- 


zostały teatr, | 


pik. Błeszyńskiego 2 pracami 


Ministerstwa. 


palą i grabią 


dowe uchwaliły przedłużyć straik 
powszechny. Rząd zakazał agła- 
szanią wiadomości o aktach sabo- 
tażu ze strony komunistów. 

PARYŻ, 11. 3. (ATE.) Z Ma- 
drytu donoszą: Na sesji partji 
komunistycznej Hiszpanji, odby* 
tej-w Walencji zapadła uchwała, 
zalecająca członkom partji komu- 
nistycznej wstępowanie do par- 
tvj lewieowych. 

Dyrektywa powyższa ma na 
celu stopniowe opanowanie władz 
partyjnych stronnictw lewico- 
wych co w odpowiednim momen- 
cie umożliwić ma przekształcenie 
wszystkich lewicowych władz par 
tyinych w ciągu 24 godzin rów- 
nież nazewnątrz na organy komu- 
nistyczne. 


INY CODZIENNE 
Studenci opuścili Politechnike 


był chory, przeto studenci przyję 
li zapewnienie w tym względzie 
rektora Warchałowskieg0. 

Na skutek tej konferencji, o 
godz. 11-ej rozległ się gong, zwo. 
łujący wszystkich studentów do 
wielkiej hali. Wkrótce zapełniła 
się ona przeszło 3-tysięczną rze- 
szą studentów. Wówczas na kruż 
ganek drugiego piętra wystapił 
prorektor prof. Chrzanowski i od 
czytał postanowienia Senatów i 


Warszawa, czwartek 12 marca 1936 r. 


wysańs pocztowa miszcz. ryczałtem. 


PR | 
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wobec rozbieżności zdań 


Rada Ligi w Londynie 


Niemcy zadowoleni z opuszczenia Genewy 


LONDYN, 10. 3. Wobec głębo- 
kiej różnicy zdań pomiędzy Fran- 
cją a Wielką Brytanją, narada 
państw lokarneńskich w Paryżu 
nie doprowadziła do rezultatu. 
Zaszła konieczność dania mini- 
strowi Edenowi i lordowi Hali- 
faxowi nowych instrukcyj rządu 
brytyjskiego. Obaj ministrowie 
brytyjscy odlatują w Środę - rano 
samolotem z Paryża do Londynu, 
gdzie tegoż dnia zwołana została 
narada gabinetowa. 

W czwariek w Londynie odbę- 


wezwał młodzież do przerwania 
tlokady. 

Przywódca młodzieży, p. Skal- 
ski, oświadczył następnie, że na- 
skutek zapewnień powyższych, o- 
trzymanych od władz, wzywa k9- 
legów do przerwania blokady, któ 
ra przyniosła młodzieży akademic 
kiej zdecydowane zwycięstwo. 
Studenci * przyjęli powyższe oś- 
wiadczenie z entuzjazmem i po od 
śpiewaniu „Hymnu Młodych", 


Zawieszenie wykładów 


w szkole im. 


W dniu wczorajszym. © godz. 
9.30, na Wyższej Szkole Technicz 
nej im, Wawelberga i Rotwanda, 
studenci zorganizowali wiec, na 
, którym postanowili przystąpić do 
ogólno - akademickiego strajku, 
solidaryzując się ze studentami 
wszystkich 
Warszawie. Deklarację powyższej 


Wawelberga 


treści przesłali studenci rektoro- 
wi. Przed godz. 11-tą na wyższej 
uczelni nie było już ani jednego 
studenta. O godz. 12-ej odbyło się 
posiedzenie senatu, na którem po 
stanowiono wykłady w szkole Wa 
welberga zawiesić aż do odwoła- 


wyższych uczelni w| nia. i 


Tylko 1 wyższa uczelnia 


pracuje nas nalnie 
Wobec zamknięcia wykładów w|becnej w Warszawie otwarta jest 


Szkole Nauk Politycznych i 
Szkole Wawelberga, 


w |tylko Wolna Wszechnica. 
w chwili o-i 


| ona 


Wzncwienie wykładów 


poniedziałkowej 
konferencji senatu Politechniki 
Warszawskiej z p. min. Święto- 
sławskim, w dniu dzisiejszym o 
10-cj odbędzie się posiedzenie 
wielkiego senatu Politechniki, na 


Stosownie do 


W sądownictwie polskiem wy- 
tworzyła się beznadziejna sytua- 
cja dla aplikantów. Na obszarze 
wszystkich apelacyj jest obecnie 
przeszło 250 aplikantów egzam!i- 
nowanych, którzy mimo złożenia 
egzaminu sędziowskiego nie o- 
trzymują nominacji na asesorów. 

Na terenie apelacji poznańskiej 
70, a na terenie apelacji war- 
szawskich 60 egzaminowanych 
aplikatnów oczekuje nominacji 
na asesorów sądowych. W innych 
apelacjach liczba egzaminowa- 


Prowizoryczne zestawienie do- 
chodów i wydatków skarbu pań- 
stwa za miesiąc luty r. b. wyka- 
zuje dalsze zmniejszenie się de- 
ficytu budżetowego. Niedobór 
skarbu państwa w lutym wy- 


| 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych trwała na 
ziemiach Polskich pogoda chmur 
na z większemi rozpogodzeniam: 
"Ac dzielnicach południowych, a z 
į drobnemi deszczami w  Wileń- 
skiem, na Pojezierzu, w Poznań- 
skiem i na Pomorzu. Temperatu- 
ra o godz. I4-ej wynosiła: 1 st. 
ciepła w Pucku. 2 na Hali Ga- 
sienicowej. 3 w Bydgoszczy i Su- 
iwałkach, 4 w Grudziądzu, 5 w 


którem ustalony ma być termin 
wznowienia zajęć na uczelni. 

Jak się dowiadujemy, nie na- 
leży spodziewać się otwarcia Po- 
litechniki przed ferjami wielka- 
nocnemi. 


Beznadziejna sytuacja 
aplikantów sądowych 


nych aplikantów bez widoku na 
bliską nominację jest nieco mniej 
SZA, 

Minister Sprawiedliwości wy- 
dał zarządzenie, iż żaden z apli- 
kantów egzaminowanych nie mo- 
że być mianowany asesorem. je- 
sli w danej apelacji niema wolne- 
go etatu. W ten sposób mimo zło- 
żenia egzaminu sędziowskiego 
muszą oni pełnić przez niewia- 
domy okres czasu funkcje apli- 
kantów oczywiście w przeważają- 
cej ilości bezpłatnie. 


7,5 milionów złotych 


Deficyt skarbu państwa za luty 


niósł około 7,5 miljonów złotych. 

Od 8 miesięcy deficyt budżeto- 
wy zmniejsza się z miesiąca na 
miesiąc. W grudniu 1935 niedo- 
bór wyniósł 11,8 milj., w stycz- 
niu rb. — 9,5 a w lutym 7,5 mil- 


15 stopni w Przemyślu 


12 w Warszawie 


Poznaniu i Wilnie, 6 w Lidzie, 7 
w Pińsku, 9 w Białymstoku i Łu- 
cku, 10 w Powórsku, 11 we Lwo- 
wie i Brześciu nad Bugiem, 12 w 
Warszawie i Kielcach, 13 w Lu- 
blinie i Katowicach, 14 w Krako- 
wie, a 15 w Przemyślu. 

Dziś — chmurno į mglisto z 
drobnemi opadami w dzielnicach 
północnych i zachodnich, a z roz- 
pogodzeniami w pozostałych. Tem 
peratura bez większych zmian. 


dzie się dalszy ciag narady 


państw lokarneńskich. 


Rada Ligi Narodów zbierze się |min. Flandin, min. Paul - P 


w Londynie w sobotę, zamiast w 
piątek w Genewie. 


Narada w Paryżu 


PARYŻ, 10, 


9 


u, 


zwartym j pochodem 


runku Uniwersytetu. 
Przy skrzyżowaniu Marszałkow 
skiej z Nowogrodzka zagrodzily 


drogę pochodowi wzmocnione od- 
działy policji. Podczas rozprasza- 


nia studentów uruchomiono moto 
pompę. Rozproszeni studenci ze 
brali się ponownie na ul. Kruczej 
wznosząc okrzyki na cześć Wiel- 
kiej Polski. W Alejach Jerozolim 


skich wstrzymano ruch. Demon- 
stranci doszli do rogu Nowego 


Światu, gdzie znów zostali roz- 


proszeni. 

Pochód nanowo jednak sformo- 
wał się i pociągnął w kierunku 
Uniwersytetu ul. Nowy Świat. Po 
licja wystawiła mocny oddział 
przed pomnikiem Kopernika i ob- 
jęła studentów z dwóch stron. 
Akademicy usiłowali schronić sie 
w kościele Św. Krzyża, lecz część 
tylko zdołała dotrzeć do świąty- 
ni. 

'Pogioska o śmierci jednego ze 
studentów w kościele św. Krzyża 
wywołała nową manifestację w 
tem samem miejscu, zakończoną 
również interwencją policji. 

Studenci zwrócili się do rekto- 
rów z prośbą o interwencję w 


sprawie zajść na ulicach, opisu- 
jac szczegółowo poszczególne 
fragmenty. 


W czasie tych zajść zostali po- 
bici: Aleksander Kuzniewski, lat 
22, student, zam. przy ul. Koszy- 
kowej 70, Józef Gewont. lat 13, 
zam. Marszałkowska 127, student, 
i Mieczysław Kontowt, lat 26, stu 
dent, zamieszkały w Domu Akade 
mickim. 

Pomocy pobitym studentom u- 
dzielił przybyły lekarz pogotowia 
Dr. Sylwestrowicz. Po opatrunku 
b, Kuźniewskiego i Gewonta prze 
wieziono do szpitala Św. Rocha, a 
Kontowta — do szp. Dzieciątka 
Jezus. 


BŁ 


"W czasie zajść w róznych punk 
tach miasta mostało aresztowa- 
nych kilkanaście osób, Które sa- 


+ 


mochodem policyjnym przewiezio | pejskich jest znacznie 


no do komisarjatów policyjnych. 


Konferencja 
przedstawicieli państw sygnatar- 
juszy traktatu lokarneńskiego roz 
poczęła się o godz. 10,30 zrana w 
sali Zegarowej na Quai d'Orsay, 
w tej samej sali, w której podpi- 


opuścili u- 
czelnię i udali się przez ul. Śnia- 
deckich i Marszałkowską w kie- 


sano pakt Briand - Kellog. Obec- 
ni byli: Z ramienia Francji — 
on- 
cour, z ramienia W. Brytanji — 
min. Eden, lord Halifax, ambe- 
sador Clerk, z ramienia Włoch — 
ambasador Cerruti, z ramienia 


Belgji — premjer van Zeeland. 
ambasador Kerchove. W konfe- 
rencji uczestniczyli wyżsi urzęd- 
nicy min. spr. zagr. wszystkich 
państw, 

Obrady zagaił min. Fland:n, 


oświadczając, że narada ma na 
celu wymianę informacji i po- 
glądów, natomiast powzięcie de- 
cyzji przed sesją rady Ligi Naro- 
dów nie byłoby wskazane. 

Fakt, że ambasador brytyjski 
Clerk już o godz. 12-ej opuścił 
salę konferencji i udał się do am- 
basadv, aby stamtad skomuniko- 
wać się telefonicznie z Londy- 
nem. komentowany był jako ozna- 
ka, że na wstępie rozpoczętych 
rozmów musiały się wyłonić po- 
ważne rozbieżności w poglądach. 

Dodatkowe informacje, zebra- 
ne w godzinach popołudniowych, 
stwierdzają, że Van Zeeland zajął 
stanowisko zbliżone do stanowi- 
ska Francji. Wydaje się jednak, 
iż znajduje się on na połowie dro 
gi pomiędzy propozycjami fran- 
cuskiemi į angielskiemi. Co się 
tyczy delegatą włoskiego, to ogra 
niczył się on do roli obserwatora. 

NIESPODZIANKA 

PARYŻ, 10. 8. Wieczorem koła 
polityczne zostały poruszone wia. 
domością, która, jakkolwiek jej 
motywy nie zostały jeszcze do- 
kładnie sprecyzowane, zelektry- 
zowała Zarówno koła prasowe 
jak polityczne. 

Około godz. Żl-ej agencja Ħa- 
vasa ogłosiła komunikat stwier- 
dzający, iż delegaci państw Syg- 
natarjuszy traktatu  lokarneń- 
skiego odbyli w godzinach popo: 
łudniowych drugą Skolei konfe. 
rencję, która trwała od godz- 
19.30 do 20.15. Pa zakończeniu 
obrad wydano komunikat, iż za 
wspólną zgodą postanowiono kon 
tynuować dalsze rozmowy w Lor. 
dynie w czwartek. 

Jak głosi komunikat. rząd bry: 
tyjski zwrócił się do przewodni- 
czącego rady Ligi, by posiedzenie 
rady Ligi zwołano również do 
Londynu, po obradach delegatów 
sygnatarjuszy paktu lokarneń- 
skiego. Wobec tego posiedzenie 
komitetu 13-tu, wyznaczone na 
jutro w Genewie. Odwołano. Od. 
będzie się ono po sesji rady Ligi. 

BERLIN, 11. 3. — Wiadomość 
o przeniesieniu obrad do Londy- 
nu przyjeto tu z zadowoleniem. 

LONDYN, 11. 3. — Uważa się 
tu za prawdopodobne, że przed: 
stawiciele Niemiec, zaproszeni 


|na Radę L. N., wobec przeniesie- 


nia obrad do Londynu wezmą u- 
dział w sesji. Natomiast edpo- 
wiedzialność W. Brytanji w tej 
sytuacji za całość spraw eurs 
spotęgo- 
wana. » 


Wywiad z Hitlerem 


o pakcie nieagresji 


LONDYN, 11. 3. — W wywia- 
dzie z Hitlerem, który uzyskał 
W. Price z „Daily Mail“, kanc- 
ierz wyjaśnia, że propozycja za- 
warcia paktów nieagresji nie 
czyni żadnych wyjątków,a więc 
dotyczy również Czechosłowacji 
i Austrji. Niemcy byłyby bardzo 
zadowolone, gdyby np. W. Bryta- 


| pozycjami 


nja podjęła się pośrednictwa w 
tych sprawach. Jeśli propozycja 
Niemiec zostanie odrzucona, rząd 
Rzeszy nie wystąpi z nowemi pro 
Price odniósł wraże- 
nie z rozmowy z kanclerzem, że 
nie zamierza on się cofnąć ani 
na jotę z zajętego stanowiska. 


Zbrojenia niemieckie Świadczą 


o wielkości i bliskości niebezpieczeństwa wojny 


LONDYN, 10. 3. W izbie gmin 
wznowiono debatę nad „Białą 
Księgą". Winston Churchil o- 
świadczył, iż w r. 1932/33 nastą- 
piła zmiana sytuacji, kiedy Niem 
cy wznowiły swe zbrojenia. Od 
chwili objęcia władzy przez kanc- 
lerza Hitlera. Niemcy wydały 
około 1 i pół miljarda funtów na 
przygotowania wojenne. Pienią- 
dze na ten cel otrzymano w dro- 
dze pożyczek. Plan przedstawio- 


ny w „Białej Księdze“ nie odpo- 
wiada wymaganiom sytuacji. Na- 
wet jeżeli Anglja wyda na cele 
obrony narodowej wszystko, c5 
bedzie mogła wydać, będzie to 
poniżej tego, co jest konieczne. 
Fakt, iż Niemcy czynią oibrzy- 
mie wydatki na zbrojenia, prze: 
strzega nas nietyłko przed ogro- 


mem _ niebezpieczeństwa, ale 
świadczy również i o jego bli- 
SKOŚCI, 


a 


Odpowiedź rządu Francji 


na akcje i mowę Hitlera 


PARYŻ, 10 3. Premjer Sarraut! wiązania paktu reńskiego i w na- 


w Izbie deputowanych, a minister 
Flandin w senacie złożyli dekla- 
racje w imieniu rzadu francus- 
kiego, o stanewisku Francji wo- 
bec ostatniego kroku rządu Rze- 
szy Niemieckiej. 

Na  Wstępie deklaracji rząd 
francuski odpiera zarzuty wysu- 
wane przez rząd niemiecki w sto- 
šunku do paktu francusko-sowiec- 
kiego, twierdząc, że niema żadnej 
sprzeczności pomiędzy tym pak 
tem, a traktatem lokarneńskim. 
Dalej rząd francuski ponawia 
awoje oświadczenia że pakt fran- 
cusko-sowiecki nie jest wymierzo- 
ny przeciwko Niemcom. 

Na dowód stałej 


dziei, % wszyscy sygnatarjusze 
paktu Ligi Narodów hędą wraz 
z nami walczyć w imie ideału, 
z którym się solidaryzują. 

DO NARODU NIEMIECKIEGO 

Ponieważ kanclerz Hitler zwró: 
cił się ponad głową rządu fran: 
cuskiego do catego narodu fran- 
francuskiego — więc i rząd ffan- 
cuski akolei zwraca się do narodu 
niemieckiego. 

W imię kultury i wartości rasy 
niemieckiej, rząd francuski wzy- 
wa naród niemiecki, aby zastano- 
wił się nad nową odpowiedzialno- 
ścia, która spada na niego wobec 
historji. „Oświadczamy uroczyście 


gotowości | narodowi niemieckiemu — głosi 


Francji do utrzymania ać Dw deklaracja — że nigdy nie chcie* 


stosunków z Niemcami  deklura-| 
cja przypomina, jak bez żadnych 
wahań 
zagadnienia, 
biem Saary, 

Wkrocżenie wojsk ńiemieckich: 
do Nadrenji nastąpiło nazajutrz 


związane 


z Zagłę* | 


l; 


lismy i nie chcemy nastawać na 
jego wolność i honor. Nigdy nie 


ród niemiecki był taktowany go- 
rzej, aniżeli inne narody. Zgadza- 
my się z rządem niemieckim, że 
naród francuski nie może mieć 


nieomal po rozmowie żmbasadorai żadnej korzyści z nieszczęść ną- 


francuskiego z kanclerzem Hitle- 
Tem, która była wynikiem wywia: 
du, udzielonego przez kanclerza 
prasie francuskiej. 

Naruszedie postanowień o de 
militaryzacji Nadrenji nietylko ó- 
słabia bezpieczeństwo Francji, ale 
jednocześnie stawia pod znakiem 
zapytania przyszłość pokoju w Eu- 
ropie. organizację bezpieczeństwa 
zbiorowego í Ligę Narodów. 
Francja nie chce wracać na drogę 
sojuszóy wojskowych, zwiększe- 
nia zbrojeń, bo wówczas wojna 
wybuchłaby tam, gdzie znalazłby 
się silniejszy, lub bardziej do 
wojny przygotowany. Francja od- 
da wszystkie swe siły materjalne 
i moralne do rozporządzenia Migi 
Narodów, aby tylko zapobiec nie- 
dającej się naprawić katastrofie 
dla cywilizacji europejskiej. Czy- 
nimy to pod jednym warunkiem, 
a mianowicie, że będziemy mieli 
zapewniona współpracę w walce 
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rodu niemieckiego. Gotowi jesteś- 
my do współpracy nad zapewnie- 
niem bytu 66 mitjonów ludności 
na ubogiej ziemi. Pytamy naród 
niemiecki, w jaki sposób znieśić- 
nie demilitarrzacji Nadrenji móże 
dopomtóc do rozstrzygnięcia tych 
zagudnień, pytamy, w jaki sposób 
zaufanie — podstawa wszelkiej 
współpracy — może istnieć j roz- 
wijać się, gdy traktat dóbrówol- 
nie zawarty, jak lokarheński, jest 
jednostronnie zerwany”. 
W RAMACH LIGI 

Rząd francuski nie odrzuca To- 
kowań. które mogłyby ulepszyć i 
utrwalić pokój na przyszłość, po 
lepszając stosunki francusko-nie- 
mieckie w ramach apokojnej i po- 
kojowej Europy, ale nie może 
prowadzić rokowań pod naciskiem 
gwałtu i wycofania dobtowypinie 
złożonego podpisu. 

Rząd francuski zwrócił się do 
Rady Ligi Narodów i przyłączy 


o pokój ze strony tych, którzy | swoje wysiłki do wysiłków wszyst 
wzięli na siebie formalnie zobo: | kich innych w ramach Ligi Nars- 
amg oma opiewa 


Strzelił w brzuch robotnikowi 


Zajście na wycieczce w Podkowie Leśnej 


Pisarz budowlany, Abraham 
Than wybrał się którejś niedzieli 
ną wycieczkę w gronie znajomych 
do Podkowy Leśnej. Kiedy całe 
towarzystwo spożywało obiad na 


za Siebie. Jedna z kul trafiła na- 
pastnika w brzuch. 

Rannym okazał się robotnik 
Józef Kowalski, który po paroty- 
godniowej kuracji wrócił do zdro 


trawie, nagle z krzaków wyska-|wia. Abraham Thau oskarżony 
czył Jakiś pijany osobnik. Męż-| został 6 usiłowanie zabójstwa 
czyzna zbliżył się do siedzących. | czhowieka. 

a następnie rzucił się z pięściami Stanąwszy dzisiaj przed są- 


na Thau, krzycząc, ażeby wypła-| dem, pisarz budowlany nie przy* 
cił mu żarobione pieniądze przy | znał się do winy i dowodził, że 
budowie domu w Podkowie Leś- | strzelał w obronie własnej, nie 


nej. Napadnięty próbował się bro 
nić parasolką, lecz widząc nie- 
możliwość obrony, rzucił się do 
ucieczki. Robotnik pobiegł za 
nim, a wówczas Thau wydobył 
rewolwer i kilka razy strzelił po- 


wiedząc w jaki sposób uwolnić 
się od ścigającego go pijaka. Sąd 
uznając, że Thau przekroczył w 
danym wypadku obronę koniecz- 
na skazał go na półtora roku 
więzienia i zmniejszył Karę na 


f (pracy w min. pracy i opieki apo- 
rozstrzygnięto wszystkie | uważaliśmy za tnóżliwe, aby na-| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


dów. ahy odpowiedzieć na zamach 
wymierzony przeciwko zaufaniu 
międzynarodowemu, wierze w 
traktaty, bezpieczeństwu zbłoro- 
wemu j organizacji pokoju. 

Rząd francuski jest gotów do 
rokowań z Niemcami z chwilą, 
gdy poszanowanie dla prawa mię- 
dzynarodowego będzie nA nowo 
zapewnione. | 


brać 1270 pasażerów. Wyrusza* 
jąc wieczorem ze Swinemiinde 6- 

Sąd Okręgowy rozpatrywał 
niesamowity proces służącej Ł SA+ 
ratorjum dr. Przygody w Otwo* 
cku, 25-lętniej Zofji Zając, Oskar- 
żonej o bestjalskie morderstwo 
swego dziecka. 


Pownego dnia zepsuło się urza- 
dzenie wodne sanatorjum, a kiedy 
dwaj hydrnulicy udali się na 
strych, chcąc zbadać znajdujący 
się tam zbiornik wodny, stwier- 


dzili iż na dnie leżą zwłoki no-| 
; 


worodka, Ciała było już prawie w 
rozkładzie. Ustalono, iż niemowlę 


Stoją fabryki ló 


SA s robotników 


ŁÓDŹ, 10. 5 
wiedzią przybył we 
Łodzi dyrektor 


Zgodnie z żapo-; włókienniczym, poruszając kolej- 

wtorek doj no wysunięte przez robotników 
departamentu | postulaty. Dyr. Klott oświadczył, 
co następuje: 1) Liczę, że jak do- 
tychczas zatarg w przemyśle włó 
kienniczym przebiegał z godno- 
ścią i i powagą. tak i w dalszym 
ciągu organizacje tobotnicze do- 


główny inspektor pracy 
p. Klott. Po konferencji z woje 
wodą i okręgowym inspektorem 
pracy inż. Wyrzykowskim, dyr. 
Kłott odbył konferencję Z przed“ 
stawicielami związków zżawodo= 


łecznej, 


wych. zakresie przestrzegańia umowy 
Przedstawiciele związków za- 

wodowych precyzowali «awe sta: | które dotychczas ją hóńorowały, 

nóowisko w zatargu w przemyśle 


Ks. prałat Trzeciak 
otrzymuje listy Z cełe] Poiski 


Do księdza prałata Trzęciaka z ścłjańskiej. 

tereńu całej Polski nadchodzi| Jak się dowiadujemy przemó- 
mnóstwo listów i depesz z po- |wienie, wygłoszone przez ks. dr. 
dziękowańiem za świetne wystą- | Trzeciaka w Sejmie ukaże się w 
pienie w sprawie żniebienia bar- |oddzielnej broszurze. Brószura 
barzyńskiego uboju rytualnego, |uzupelnia nowe materjaly, tebra- 
będącego pretekstem dó niesły- |ne przez znakomitego znawcę 
chaneyo wyzysku ludności chrze- |ksiag religijnych żydowskich. 


Na Radzie Ministrów 


uchwalono szereg projektów ustaw 


Wezoraj odbyło się posiedzenie, raz projekt ustawy w sprawie za- 
Rady Ministrów, na którem przy« |ciągnięcia pożyczek na cele inwe- 
ięto projekt ustawy o ukaiadach |stycyjne przedsiębiorstwa „Pol: 
zbiorowych pracy. Ugólne normo-|ska Poczta i Telegraf i Telefon". 
wanie ustawodawcze tej sprawy Przyjęto też projekt ustawy o- 
istnieje dotychczas tylko w b. za-|raż projekt ustawy 6 uregulowa- 
borze pruskim. Wprowadzenie u*|niu stanu prawnego niektórych 
stawy o zbiorowych układach pra- | grntów, wywłaszczonych na cele 
cy uniemożliwi walkę konkuten- |cbronyv państwa. 
cyjną pomlędzy zakładami ptacy,| Wreszcie Rada Ministrów u 
prowadzoną kósztem zarobków ro-| chwaliła projekt ustawy o odstą: 
botniezych. pieniu gminie m. st. Warszawy 

Ucnhwałono nadto Brekt usta- | niektórych gruntów państwowych 
wy o załesieniu niektórych nieu-|na cele rozbudowy miasta oraz 
żytków, przewidujący obowiązek | projekty ustaw: © ratyfikacji 
zaprowadzenia kultur leśnych nal|projektów konwencji przyjętych 
pewnych gruntach prywatnych 0: | na 7-ej sesji międzynarodowej ór- 
raz projekt ustawy o zatwierdze: | ganizacji pracy w sprawie: 1) 
niu zmian Benku Polskiego. | odszkodowania za wypadki przy 
Amiany te dotyczą m. in: zmniej- | pracy i 2) odszkodowania za cho: 
szenia kapitatu zakładowego bań- | roby zawodowe, i o ratyfikacji 
ku ze 150 miljonów do 190 miljn. | projektu konwencji w sprawie 
zł. drogą odkupu od skarbu pań- | wieku dopuszezania dzieci do ro- 
stwa akcyj 2-ej emisji, wartośc! |bót nieprzemysłowych, 
imiennej 50 miijn. zł. oraz równo-| W końcu Rada Ministrów przy- 
czesnego zmniejszenia funduszu | jęła projekt ustawy o dodatko. 
zapasowego o 25 milj. zł. Suma 75| wych kredytach na 1934-35 r., uch- 
milj. zł. będzie użyta na zwróce- | waliła zarządzenie w sprawie 
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nie skarbowi 


loża wszelkich starań, by zacho*| winny dążyć 
wać tę godność | powagę, 2) -W | przemyślenia, 


t zmianie. 


honorowaiy lub nie podpisały, 
czynniki administracyjne użyją 
wszystkich środków, by umowę 
tę w pełni utrzymać. 3) W płašz- 
czyźnie tych postulatów, które 
mogą pówódować zmianę organi- 
zacji przemysłu lub wżrost robo= 
cizny, organizacje zawodowe po- 
do należytego ich 
co musi być czy- 
nione z odpowiednią oględnością 


zbiórowej żarówno przez firmy,li zrózumienień istniejacego sta- 


hu ekonomicznego. 4) Nie należy 


jak również przeż te, które jej die] przeciągać niepotrzebnie strajku, 


gdyż mogłoby to wywołać różnó- 
rodne pogmatwania. Czynniki 
rządowe użyją Ważystkich środ- 
ków. by skłonić przemysłowcó'v 
do wspólnego omówienia spraw 
spornych. 


Sytuacja strajkowa nie uległa 
Strajkuje nadal 88.000 
robotników. w 726 zakładach prze 
mysłowych. Jedynie w Bełchato- 
wie odbyła się konferencja przad- 
stawicieli obu Stron, zwołana 
przez miejscowy inspektorat pra- 
cy. Konferencja tu doprowadziła 
dó podpisania umowy zbiorowej 
i robotnicy w Bełchatowie w licz- 


bie 1.000 osób powrócili do pracy., 
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Trup dziecka w zbiorniku z woda 


Niezwykły proces służącej 


Sąd uniewinnił podsądną od zarzutu morderstwa 


przebywało w wodzie okol» 
dwóch tygodni. Natychmiast 
wszczęto śledztwo, chcąc ustalić 
kto porzucił niemowlę. Stwier- 
dzono, iż służąca sanatorjum Zo- 
fja Zając była w ciąży, i odbyła 
następnie poród. Kiedy zapytano 
się jej. gdzie ma dziecko, Zając 
poczatkowo twierdziła, Że nie- 
mowlę urodziło się nieżywe, na- 
stępnie jednak przyznała się, że 
ciało znalezione w zbiorniku, jest 
trupem jej dziecka, Opowiedzia- 
ła przytem niezwykłą historję. 

Pewnego wieczora, będąć na 
górze, niespodziewanie urodziła 
dziecko, które spadło do zbiorni- 
ka z wodą. Ponieważ zbiornik 
jest głęboki, Zając nie miała bily 
i możności ratować niemowlęcia. 
Zataiła zaś całą historję w oba- 
wie, ażeby nie posądzano jej o 
umyślne zgłaądzenie noworodka. 

Niemniej jednak władze śled- 
cze, a następnie prokuratorskie 
przeprowadziły dokładną sekcję 
zwłok, uetalajacą iż na czaszce 
dziecka znajdują się ślady ód u- 
derzeń. Wynik sekcji nie pótwier- 
dzał więc wersji podanej przez 
kobietę, którą oskarżono o umyśl- 
né żabójstwo noworódka. 

Sad Okręgowy chego całkówi- 
cie wyjaśnić żagadkę, przeprowa- 
dzi! ponowną ekspertyzę przy u- 
dżiale biegłych lekarzy w celu 
stwierdzenia okoliczności tówa- 
rzyszących wypadkowi. Opinja ta 
wypadła przychylnie dla oskarżo- 
nej. Lekarze bowiem orzekli, iż 
prawdopodobnie dziecko uderzyło 
najpierw o krawędź zbiornika, a 
następnie zsunęło się do Wody. 
Zając osłabiona nie mogła temu 
przeszkodzić. 

W tych warunkach Sąd Okre- 
gowy dał wiarę zeżnaniom ają- 
cówny i ogłosił wyfók uniewin- 
niający. 


Rewolucja w Ab'synii? 


Armja negusa ruszyła w pole 


RZYM, 10.3. Komunikat wojen- 
ny nr. 151. Na frontach erytrej- 
skim i somalijskim nie zaszło nic 
godnego uwagi. 

Z RÓŻNYCH ŹRÓDEŁ 

Usiłowania nawiązania roko- 
wań pod egidą Ligi Narodów nie 
wpłynęły na powstrzymanie ope- 
racyj wojennych, Na całym fron- 
cie północnym trwają gorącżko- 
we przygotowania do dalszej ofen 
zywy włoskiej. Według źródeł an- 
gielskich dowództwo włoskie bę- 
dzie starałó się jeszcze przed o- 
kresem deszczów złamać opór je- 
dynej armji abisyńskiej, broniącej 
drogi do Dessie. Armją tą dowo- 
dzi osobiście negus. Armja ta po- 
suwa się w kierunku północnym, 
podczas gdy kolumny włoskie idą 
na południe od jeziora Aasżangi. 

RZYM, 14L 3. (ATE.). — Dzien 
niki włoskie donoszą z Dżibuti, 


mocy amnestji do 9 miesięcy, 


0 odszkodowanie w sumie 44 tys. zł. 


Proops z ubezpieczalnią w Wilnie 


WILNO, 11. 5. Sad Apelacyjny 
rozpatrywał we =" interesu- 
jąca sprawę leczenia w ubezpie- 
czalni. 

W listopadzie 1931 roku zacho- 
rował inż. Władysław Włejdow= 
ski na zapalenie jamy ustnej i 
zgłosił się do ubezpieczalni, gdzie 
usunięto mu kilką zębów. Stan 
chorego jednakże nie poprawiał 
się i ubezpieczalnią skierowała 
go do szpitala św. Jakóba, gdzie 
postawiono djagnozę, że pacjent 
jest chory na gruźlicę. Po kilku- 
miesięcznej kuracji pacjenta prze 
wieziono do miejskiego szpitala 
dla zakaźnych, lecz chory w sta- 


nie ciężkim wpuścił ten szpital 
już na własny koszt, przenosząc 
się do lecznicy litewskiej. 


Lejdowski wkrótce potem zmarł, 
a spadkobiercy zgłosili pretensję 
do ubezpieczalni o 44.160 złotych 
odszkodowania za koszty leczenia 
chorego i fałszywe postawienie 
djagnozy. 


Ubezpieczalnia ze swej strony 
pociąznęła: do odpowiedzialności 
magistrat wileński, w którego 
szpitalu zmarły przebywał przez 
pewien czas. Po zamknięciu prze- 
wodu sądowego, sąd wyznaczył 
ogłoszenie wyroku na 24 b. m. 


Tranzakcja MHagenbecka 


z warszawskim Zoo 
Bawiacy w tych dniach w War- 
szawie Karol Hagenbeck, właści- 
ciel największego przedsiębior- 
stwa handlu zwierzętami egzo- 
tycznemi. zawarł z Warszawskim 
Ogrodem Zoologieznym dużą 
tranzakcję handlową, nabywając 
zwierzęta z przychówku naszego 
Zoo za sumę 20.000 zł. 
Ciekawe jest, iż Hagenbeck na- 
był zwierzęta nie specjalnie eg- 
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zotyczne, ale krajowe: jelenie, 
daniele, dziki i wilki, ze względu 
na ich znakomitą kondycję i wiel 
kość. Również swemu znakomite- 
mu wyglądowi zawdzięczają Iwy. 
iż mimó, że wszędzie jest ich nad- 
miar, Hagenbeck nabył Ich w 
Warszawie cztery. Wszystkie na: 
byte przez niego zwierzęta są 
urodzone i wychowane w naszym 
Zoo. 


państwa tej kwoty, 
jaka w 1927 r. za akcje 2-ej emisji 
została przez skarb zapłacona. 
Dalej przyjęto projekt ustawy 
w sprawie zaciągnięcia pożyczek 
na cele inwestycyjne przedsię: 
biorstwa Pols. Kolei Państw. o- 


Onależytą opiekę nad przyjezdnym 


na dworcach 


Naczelna Organizacja Polskie- 
go Przemysłu Hotelowezgo wystą- 
piła z pismem do Komisarjatu Rzą 
du na m. st. Warszawę, w którem 
zwraca uwagę na Stosunki, panu- 
jące na dworcach kolejowych w 
Warszawie, Przyjezdnych do War 
szawy, a w szczególności cudzo- 
ziemców, stale napastuje na dwor 
cach cały szereg rzekomych agen- 
tów, którzy w natarczywy sposób 
narzucają im swe usługi w opro- 
wadzeniu po Warszawie oraz kie- 


Gzzy łzawiące 


w teatrze miejskim w Łodzi 


ŁÓDŹ, 11. 3. W niedzielę wie- 
ezorem w teatrze miejskim w Ło- 
dzi podczas przedstawienia sztu- 
ki Gorkija p. tyt. „Jegor Buly- 
czew i inni" grupa narodowców 
rzuciła próbówki z gazem łżawią- 
cym. Policją aresztowała w zwiąż 
ku z tem 7 osób, 

W dniu wczorajszym  5<ciu 
sprawców zajście stanęło przed 


przedłużenia terminu wyborów do 
rady miejskiej w Poznaniu oraz 
ustaliła listę przedsiębiorstwa, 
które będą badane przez kamiaję 
do zbadania przedsiębiorstw pań- 
stwowych, , 


EE 


Dewizy: Belgja 99.55; Helsingfors 
11.58;  Holandja 3860.05; Londyn 
26.24; N. Jork 8.2634; Nowy Jork 
(kabel) 5.26%; Oslo 131.80; Paryż 
35.013 Praga 21.96;  Szwajcarja 
URO Stokholm 135.30; Madryt 
12.58. 

Obroty dewizami cokolwiek wyżej 
średnich, tendencja dla dewiz nie- 
jednolita, Banknoty doiarowe w o- 
brotacn prywatnych 5.25%; rubel 
złoty 4.83; dolar złoty 9.0374; marki 
niem. 148. 50; funty ang. 26. 26. 


Papiery procentowe: T proc. poż, 
stabilizacyjna 62.25 (odcinki po 500 
dol.) 62.88 (w procentach); 4 prot 
państw. poż. premjowa » jk 
62.00; $ proc. konwersyjna 60.75; 
proc, poź. dolarowa 74.50 (w proc.); 
5 proc. póź. kolejowa konwersyjna. 


w Warszawie 


rują ich do różnych podejrzanych 
lokali, zapewniając, że są to naj 
lepsze hotele w Warszawie, 
Agenci za swe usługi pod róż- 
nemi pozorami wyłudzają żnacz- 
no sumy. Naczelna Org. Pol. Prze 
myslu Hotelowego domaga się 
usunięcia z terenu dworców kole- 
jowych tego rodzaju osób oraz 
zorganizowania racjonalnej służ: 


by informacyjnej na dworcach ko |56.,60; 8 proc. L. Z. i oblig. Banku 
lejowych, pozostającej pod odpo- | Gosp. Kraj. po 94.00 = roc.); 1 
L. Ż. i oblig. Banku Gosp. 


i rot. 
i włednią Kontrolą. Kraj. po 88.25; 8 proc. u + Z. Banku 


Rolnego 94.00; 7 proc L. Z. Banku 
Rolnego 83.26; 8 proc. I. Z. tiem- 
skje gwarantowane 89.00; 4,5 proc. 
1. Ż. ziemskie 45.00, 4,5 proc. L. Z. 
Pozn. ziemstwa kredyt. serja L 40.88, 
serja K 42.13; 5 proc. L, Ż. War- 
szawy (1933 r.) 53.50; 5 proc. L. Z. 
lodzi (1933 r.) 48.00; b proc. m. 
Piotrkowa (1933 r.) 45.50, 

Akcje: Bank Polski 93.76; Siła i 


sądem starościńskim, który uka- 
rał: Henryka Wagnera (Lima 
nowskiego 289), Kazimierza Do- 


|browolskiego (ul. Nawrot 50),| Światło 27.00; Warsz. Tow. Fabr. 
f P . „| Cukru 26.25; Lilpop 9.00; _ Modrze- 
Stefana Ostrowskiego (Szterlin jów 4.70; Norblin 42.00; Ostrowiec 


ga 27), Jana Antczaka (Pomot- 
ska 127) j Edwarda Atacha (Trę- 
backa 123) — każdego na _7 dni 
bezwzględnego aresztu. 


25.00, 

Dla pożyczek pafstwowych | li- 
stów zastawnych tendencja przeważ- 
nie utrzymana; dla akcyj cokolwiek 
mocniejsza; 8 proc, poź. z r. 1925 
(Dillonowsku) 91.00; 5 proc. tenta 


że położenie wewnątrz Abisynji 
staje się z godziny, na „godzinę 
groźniejsze, ponieważ wiadomoś- 
ci o klęskach abisyfńskich i zwy- 
cięskim pochodzie włoskim coraz 
bardziej docierają dó ludności, 
wywołując wszędzie nastroje 
podniecone Oraz  potęgując öd- 
ruchy niezadowolenia. 


Powstańcy zrewoltowanej pro- 
wincji Godżam po ponownem za- 
jęciu stolicy prowicji Debra Mar- 
kos utworzyli radę rewolucyjną o 
jawnie wrogiem nastawieniu wo- 
bec władz centralnych. Po zaję- 
ciu Debra Marcos powstańcy są 
panami sytuacji w całej prowin- 
cji Godżam, Oddziały ich wyru- 
szyły w kierunku północnym će 
lem zlikwidowania resztek armji 
Rasa Imru, uchodząc ermed no: 
Śeigiem Włochów. 


Warszawska giełda pieniężna: 


w dnłu 11 marca 


ziemska 54.75; 3 proe. renta ziemska 
(adcinki po 1.000 zł.) 50.50; 3 proc 
premi. pod. budowlana 27.25; 4 pa 
ptemj. poż. inwestycyjna 54.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 kg. pszenica jed»' 
nolita 31,00—21,50, pszenica zbiera- 
na 20.5u—21,00, żyto I standart 12.76 

—13.00, Żyto ll-gi standart 12,560 
—12.75, owies l-y st. 14.50—14 73, 
I-Ą st. 14.75—15,00, Il-gi st. 14.28 


14.50, jęczmień browarny  15.25— 
15.70, jęcz. Jl gat 15—15,26, IHI 
at. 14.75—15, gat. IV-ty 14.$0—— 


5 

14.75, groch polny 18—19 groch 
Vietoria 30—38, wyka 22, 00—-23, m, 
6 | peluszka 22.50--23.50, seradela pode. 
czyszcz. 22—23, łubin niebieski 94% 
--9,50. żółty 11.50—12,50, rzepak 
zimowy 40.50—41.50, rzepik zimowy 
39,50—40,50, rzepik letni 40,00— 
41,00, rzepak letni 39,50-—40.50, eie- 
mie lniane 34,00—35,00, koniczyna 
czerwona sur. bez gr. kan. 115—130, 
o czyt. 97 proc. 150—170, biała sur, 
60—70, o czyst. 97 proc. 80—-100, 
mak niebieski 62,00 — 64,00, mą- 
ka pszenna gat. I-szy wyciągowa 
34—36, gat. T-A 32—34, I-B 8182 
I-C 30—531, 1-D 29—380, II-A 28—29% 
II-B 26—28, II-D 23.50-—24.50, II-I 
22.50—23.50, II-G 21.50—22.50, pa- 
stewna 14.50—-15.50, żytnia wyciągo- 
wa 20.50-21.50, gat. I-szy do 60 
proc. 20.50—21.50, gat. I-szy do 66 
proc. 19,50—20, gat. ll-gi 16—17, 
razowa 16—16.50, poślednia 12— 
12.50, otręby pszenne grube 12.25— 
12.75, Brednie 11.25—11.70, miałkia 
11,45—11.75, żytnie 9,25—9,75, ku: 
chy lniane 16.75—17.25, rzepakowu 
14.50—15, śruta sojowa 22—22.50 


ta 
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Ostre wystąpienie p. Jaroszewiczowej 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Przeciw redukcji mężatek 


Haniebne zaniedbania w dziale szpitalnictwa 


Senat na wczorajszem przeł- 
południowem posiedzeniu omówił 
budżet Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej i Funduszu Pracy. 

OPIEKA SPOŁECZNA 

Referent budżetu Ministerstwa 
Onieki Społecznej sen. Bobrowski 
domagał się ustawy o umowach 
zbiorowych i ustawy go izbach 
pracy. Zwrócił uwazę na niedolę 
dorastującej młodzieży, nie moga- 
cej znaleść pracy, a następnie 
polemizował obszernie z referen- 
tem generalnym b. premjerem 
Kozłowskim. stwierdzając, że pro 
fesor zamieścił w sprawozdaniu 
o ubezpieczeniach społecznych u- 
wagi, z któremi nie zgodziła się 
komisja i które wymagają spro- 
stowania. 

Jakież to liczne rzesze pracow- 
ników nie potrzebują ubezpiecze- 
nia? Może póki robotnicy są mło- 
dzi i zdrowi i mają dostatecznie 
wysokie pobory, ale gdy się to 
amienia, okazuje się, że na lecze- 
nie, szpital i lekarstwa trzeba za- 
ciągać pożyczkę. 

Nie jest zgodne z prawdą twier 
dzenie p. Kozłowskiego, iż ciężar 
ubezpieczeń nie stoi w żadnym 
stosunku do korzyści świata pra- 
cy i służy tylko na utrzymanie 


Niemcy rezygnują z tranzytu 


Skierowanie podróżnych na Bałtyk 


W sprawie pociągów tranzyto- 
wych niemieckich, idących przez 
nasze Pomorze, wyrażono nie- 
dawno w prasie półskiej przekona 
nie, iż wprawdzie obecnie ilość 
tych pocięgów mogła ulec zmniej 
szeniu, z wiosno jednak wróci 
do dawnego Stanu, gdyż ruch tu- 


rystyczny z Niemiec do' Prus 
Wschodnich jest w miesiącach 
wiosennych i letnich tak znacz- 


ny, że pociągi w ilości kursują- 
cej ebecqe+nie będą mogły zaspo- 
koić go. 

W związku z tem wyrażono też 
 Tadzieję, że Niemcy przystąpią 
* do uregulowania znacznych już 
obecnie zaległości za tranzyt, wy- 
nostących około 90 miljonów zł., 
oraz będą zmuszone do natych- 
miastowego płacenia należności 
bieżących. 


Okazuje się obecnie, że nadzie 
je te są bezpodstawne. Niemcy 
zorganizowały już na wiciką ska- 
ję ruch do Prus Wschodnich dro- 
ga morską. Na linji okrętowej 
Swineminde — Pillau, na której 
dawniej kursowały jedynie małe 
statki bałtyckie, uruchomiono 
dziś również olbrzymy occanicz- 
ne. że ich uruchomienie ma bez- 
pośredni związek z sankcjami ze 
strony Polski, świadczy okolicz- 
nosé, iż pierwszy okręt oceanicz- 
ny „Preussen“ rozpoczął komu ni- 
kacię na tej linji właśnie od dnia 
t lutego. 


Komunikacja morska obliczona 
jest przedewazystkiem na ruch 
masowy. Dlatego właśnie bilety 
są bardzo tunie, przejazd bowiem 
ze Swinemiinde do Pillau kosztu- 


Samolot niemiecki 


Wylądował ped Tczewem 


TCZEW, 11. 3. We Wtorek 0 
godz. 10.80 w pobliżu Sucho- 
strzyg pod Tczewem wylądował 
samolot sportowy marki „Klem“, 
będący własnością „Deutscher 
Luftsport Verband (Niemieckie- 
go Związku Lotnictwa Sportowe- 
go) z Wrzeszcza, pod Gdańskiem. 
Aeroplan, który wylądował bez 
przeszkód, pilotował Gerhard Ker 
sande. 

Powodem lądowania na pob 
skiem terytorjum była — jak wy- 


sztabu 20 tysięcy urzędników, Wi unikania macierzyństwa. 


r. 1934 na 365 miljn. składek, 
świadczenia wynosiły 274 miljo- 
ny. P. min. Jaszczołtt wskazał na 
doniosłą rolę tych świadczeń, któ 
re dostarczają środków egzysten- 
cji setkom tysięcy osób, dotknię: 
tych inwalidztwem. 
REDUKCJA MĘŻATEK 

Budżet Funduszu Pracy refero- 
wał sen. Marjan Malinowski. 

W dyskusji zabierały głos dwie 
senatorki, stając w obronie ko- 
biet i występując przeciw redu- 
kowaniu mężatek. 

Sen. Jaroszewiczowa twierdzi- 
ła, iż duże zaniepokojenie wywo- 
łało złożone w Sejmie oświadcze- 
nie jednego z przedstawicieli rzą- 
du o zamierzonej redukcji męża- 
tek. Ponieważ dotąd żadne zarzą- 
dzenie się nie ukazało, p. Jaro- 
szewiczową wyraża nadzieję, że 
rząd nie stanie na stanowisku eli- 
minowania kobiet z rynku pracy. 
Redukcja mężatek pracujących 
umysłowo nietylko nie zmniejszy- 
łaby bezrobocia, ale zwiększyłaby 
je, gdyż zredukowane musiałyby 
oddalać służące, praczki i inne 
siły pomocnicze. 


Redukcja mężatek prowadzi do | 


nieślubnych związków, separacyj 


je 16 marek, a bilet w obie stro- 
ny tylko 18 marek. Jeżeli ktoś wy- 
jeżdża z Berlina, musi dopłacić 
jeszcze pewną sumę za przejazd 
koleją do Swinemiinde, wybiera- 
jac się zaś do Królewca, dopłaca 
dodatkowo za bilet kolejowy z 
Pillau do stolicy Prus Wscchod- 


nich. Jak dalece władze niemie- 
ckie dążą do ułatwienia tej ko: 
munikacji. wynika z niezmiernej 
taniości bufetů i restauracji, 
gdzie za 82 fenigi można znaleźć 
zupełnie wystarczający posiłek. 
Okręt „Preussen“ może za 
kręt ten nnstępnego rana o B-ej 
przybija już do Sopot, a w połud- 


nie tegoż dnia jest z Pillau. W 
tych warunkach podróż z Berlina 
do Królewca drogą morską, przy 
kombinacji przejazdu dwu odcin- 
ków koleją, zajmuje niecałą do- 
bę. Dla ruchu turystycznego ta 


nRewizje i aresztowania 


w Wielkopolsce 


„Kurjer Poznański“ donosi: 


„OSTRÓW. W poniedziałek 
przesłuchiwano w wydziale śleqd- 
czym w Ostrowie szereg członków 
Stronnictwa Narodowego. 


Referenta organizacyjnego $ 
N. p. Wacława Janowskiego, se- 
kretarza powiatowego p. Tadeu- 
sza Kaczmarka z Ostrowa i kie- 
rownika cebwodowego S. N. p 
Sylwestra Sztukowskiego z Bisku- 
pina Ołobackiego, po przesłucha- 
niu aresztowano i osadzono w a- 


jaśnił pilot gęsta mgła, która u- 
niemożliwiła normalną orjenta- 
cję w powietrzu. 

Lotnik, aż do zupełnego wyjaź- 
nienia wypadku, został zatrzy- 
many W Tczewie. Przy samolocie 
na mlicjscu lądowania ustawiono 
straże. Ciekawy jest fakt, że na 
kilkanaście minut przed lądowa- 
niem samolot przez dłuższy czas 
krążył bardzo nisko nad Teze- 
wem i nad koszarami tegewskich 
lformacyj wojskowych, 


Chłopi dopominają sig 


o zniżkę opłat za rowery 


Na ręce organizacyj rolniczych 
wpłynęły z różnych stron kraju 
żądania włościan, domagających 
się podjęcia zablegów o obniżkę 
opłat rowerowych. Pobierane do- 
tychczas przez władze opłaty ro- 
wćrowe uważane są na nadmiet- 
ne. W pow. włocławskim np. za 


prawo jazdy na rowerze płaci się 
12 zł. rocznie. W innych powia- 
tach opłaiy są jeszcze wyższe. 

Wskutek żądania zbyt wyso- 
kich opłat wielu chłopów jeździ 
na rowerach bez numerów, co 
potiąga za sobą represje ze stro- 
ny policji. 


Ode- karzy w szkolnictwie i ubezpie- 
branie pewnej kategorji kobiet czalni, kasuje się asystentury 
praw do pracy, byłoby pogwałce- , uniwersytetach, obcina  pobory. 
niem konstytucji. Lekarze chcieliby, aby ich trak- 
Sen. Kudelska oświadczyła, że! towano jak żywy inwentarz, tak 
popęd kobiety do pracy jest nie-. jak ' konie na wypadek wojny. 
powstrzymany, nie żałamują go, Gdy przyjdzie wojna, lekarze 
też żadne przeszkody i zakazy. | przecież będą potrzebni w czasie 
JAK W ABISYNJI walk. 
O fatalnym stanie zdrowotnym OSOBLIWY ZAKŁĄD 
w Polsce i niskim poziomie szpi- ; 
Wreszcie ze spraw lokalnych 


talnictwa, mówił sen. Michałow- G h 
ski. Szpitalnictwo w Polsce stoi 791, Głowacki poruszył sprawę 
zakładu dla nerwowo wyczerpa- 


na piątem miejscu od końca. Za ` A 
mial dą tylko: Grecja, Litwa | nych i psychicznie chorych w Go- 
'|ściejewie. Stan personelu tego 


Egipt i Abisynja. Czytamy kores- || kład f i 
pondencję z Absynji o wodzie | 7? adu wynosił w dniu 1 mar- 
kałowej. Niestety, takie same ko- © 8 hm p wre : 
dencje możnaby od nas po. | 4 JJERPÓW Wunu de 
ws jy , A | nia dwie osoby. Obecnie w zakła- 


syłać do Abisynji. 0 
gw Se i nas fachowca, 1, Peg „zem zera rh 
: bea sae ni, urzędników. Dyrektor Zakładu w 
którym jest lekarz. Kasuje się le VI stopniu służbowym,  widocze 
nie nie może dać sobie rady, bo 
przyjął asystentkę, którą jest je- 
go własna żona. Należy przystą- 
pić do likwidacji zakładu — wo- 
ła sen. Głowacki, chorych prze- 
nieść do innych zakładów. 


Nejkorzystniejsze zródło zakupu 


HERBATY, KAWY, KAKAO 
Marie finię, T. MARZEC 


Własny import kerbaty 
Marszałkowska 89 | Mazowiecka 5 


LWÓW, 11. 3. W ubiegły wto- 
rek, w godzinach przedpołudnio- 
wych grupy młodzieży akademic- 
kiej demonstrowały w pobliżu 
wyższych uczelni. Interwencja 
policji położyła kres demonstra- 
cjom. 

Gdy minister  Świętosławski 
podjechał sumuchodem ped gmach 
politechniki, ttum studentów w 
liczbie około 1000 osób spokojnie 
ozstąpił się, przepuszczając go 
o gmachu. ` e 
W czasie zaburzeń wtargnęła 
przez okno do lokalu samopomo- 
cy studentów żydów w wyższej 
szkole dla handlu zagranicznego 
grupa studentów w czapkach 
| techników i zdemolowała 
dzenie. d 


różnica w czasie, wynosząca kil- 
ka zaledwie godzin, jest zupełnie 
nieznuczna, zresztą niweluje ją 
niska cena biletu. 

Wynika z tego, źe wszyscy nie- 
mal pasażerowie z Niemiec, któ- 
rzy dotąd korzystali z przejazdu 
koleja przez t.zw. niesłusznie, | 
„korytarz“, obecnie jeździć mogą 
swobodnie drogą morską. Prze- 
jazd z Berlina do SŚwineminde 
trwa przecie koleją tylko 2 i pół 
godziny. Przejazd zaś z Pillau 
do Królewca mniejwięcej dru- 
gie tyle. 

Te przygotowania ' niemieckie, z M 
szybko wprowadzone w czyn. cal- KOMUNIKAT OFICJALNY © 
kowicie przekonywują nas o bez-! w sprawie wtorkowych zajść 
nadziejności obliczeń na wpływy akademickich wydano wieczorem 
z Niemiec z tytułu ruchu tranzy- komunikat oficjalny, w „którym 
towego. I na tem więc polu zosta- CZYYAMY: 
liśmy przez Rzeszę, mówiąc Pull „0d kilku dni zauważono na u- 
garnie, „wykiwani”, niwersytecie i politechnice we 
Lwowie wzmożony kolportaż ulo- 
tek, wzywających do niepłacenia 
drugiej raty czesnego. Gdy ano- 
nimowa akcja kolportażowa ; na- 
woływanie do biernego oporu o- 


rowie postanowili uciec się do 
gwałtu dla wymuszenia posłuchu 
3 i w érodowiskach akademickich. 
resztowania nieznane. Dnia 10 b. m. przedpoł. grupa 
„GRODZISK. Na jarmarku W|studentów znalazła się w Aka- 
Nowym Tomyślu w dniu 5 b. m. demji weterynaryjnej, gdzie w 
aresztowała policja sekretarza kwesturze porzuciła probówkę z 
pow. Str. Nar. p. Fliska i p. Ku- cuchnącym płynem i usiłowała 
charzewskiego z Grodziska. Kiedy zakłócić wykłady. Napastnicy 
przechodzili oni przez Rynek, do- zdeprymowani energiczną posta- 
stąpił do nich komendant poste- wą rektora i zgodnem zachowa- 
runku Bukowiec Jackowski i za- niem się studentów, opuścili u- 
rytał się, który z nich jest p. Fli- czelnię i prześlizgnęli się pod 
sek, póczem obu zabrał na poste- gmach Wyższej Szkoły Handlu 
runek. Przeprowadzono rewizję! Zagranicznego. Zaastawszy drzwi 
osobistą i odebrano p. Fliskowi zamknięte, kilku osobników wtar- 
przepisany fragment z Rydla „Za gnęło przez okno do parterowego 
Czarowanego Koła". Zabrano też lokalu żydowskiej Bratniej Po- 
P. Kucharzewskiemu odpis frag- mocy, skąd następnie zbiegli po 
mentu z książki Dmowskiego pojawieniu się patroli policy j- 
„Myśli nowoczesnego Polaka", za- nych. Równocześnie jnna grupa 
a JES się od słów „Jestem usiłowała dostać się dą filji po- 
Polakiem“, litechniki od strony ul, Nikorowi- 
„Aresztowani mieli wystąpić w Zas dokąd nie dopuściła ich poli- 
niedzielę 8 b. m. na Wieczorku Li- 
terackim, urządzonym staraniem Rozprószone grupy skupiły się 
sekcji kulturalno - oświatowej ” Południe w liczbie około 300 o- 
Stron. Nar, sób pod pomnikiem Mickiewicza, 
usiłując urządzić demonstracje 
ze Śpiewami. Zamierzeniom tym 
położyła kres policja, przyczem 
rrzytrzymała 5 studentów za o0- 
pór władzy. Z przytrzymanymi 
spisano protokuły. , 


ZWYCIĘSTWO NARODOWCÓW 
W POZNANIU 

POZNAŃ, 11. 3. We wtorek 
odbyły się wybory do „Bratniej 
Pomocy“ S. S. U. P, Zdecydowa” 
ne zwycięstwo odniosła lista nr. 
1, „Narodowego Komitetu Samo- 
pomocowego“, zdobywając 6 man- 
datów ną 3 możliwych. Lista sa- 
nacyjno - lewicową „Akademicki 
Blok Gospodarczy“ uzyskała dwa 
mandaty, tracąc w stosunku do 
ubiegłego roku 


reszcie policyjnym. Powody a- 


Wypuszczono ich po 8 godzi- 
nach nie spisując żadnego proto- 
kułu i ne podając powodu aresz- 
towania. Przeciw bezpodstawne 
mu zZaaresztowaniu wnieśli pp. 
Flieek i Kucharzewski zażalenie”. 


„LESZNO. Rewizje w poszuki- 
waniu proni, głównie u członków 
Str. Nar., przeprowadzała bardzo 


skrupulatnie policja mundurowa 
i tajna", 


z 


Morze to potęga 
Polski 


kazały się bezskuteczne, inicjato- | 


——— 


Str. 3 


Gdy w domu używa się Radionu do 


prania, mija ono szybko i bez trudu, 
a mamusia nie męczy się i jest zado- 
wolona. Pranie Radionem jest prze- 


R 


Zupełną porażkę poniosła lista 
„Bloku kół 
nie uzyskując ani jednego man- 
datu. 

liczbowo głosy, jakie padły na 
poszczególne listy, przedstawiają 
się następująco: 

Na ogólną ilość 1150 uprawnio- 
nych, glosowało 931, z tego na: 


cież takie łatwe: rozpuścić Radion w 


zimnej wodzie, 15 
„minut gotować bie- 


% —__ liznę, płukać naj- 


pierw w gorącej, 


-._ potem w zimnej 


Nr. 1 — Narodowego Komite-' 


| tu Samopomocowego 587 zł.; 


wodzie — i bie- 
lizna będzie śnie- 


” 1 . 
znobiąła 


SATTUICNE 


Munitestacje studenckie we Lwowie 


Zwycięstwo narodowców na uniwersytecie w Poznaniu 


Nr. 2 — Akademickiego Bloku 


prowincjonalnych“, | Gospodarczego — 257 gi.; 


Nr. 3 — Bloku kół prowincje- 
nalnych — 87 głosów. 

Na wyniki wyborów oczekiwały 
tłumy młodzieży, która, na wis- 
domość o zdecydowanem zwycię- 
stwie listy narodowej wznosiła 
entuzjastyczne okrzyki na cześć 
zwycięskiej listy, oraz odśpiewa: 


| ła hymn młodych. 


Przeslad prasy 


REPRESJE I MŁODZIEŻ 
„Warszawski Dziennik Naro- 


urzą" dowy omawia ataki mówców sa: 


naćyjnych w Senacie, skierowane 
przeciw młodzieży, przyczem cy- 
tuje odosobniony i całkiem prze- 
ciwny głos sen. Petrażyckiego: 
„Jedynie senator Petrażycki spoj- 
rzał na zagadnienie ruchu młodzieży 
innem cokolwiek okiem. „Z szeregu 
przemówień dzisiejszych — oświad- 
„czył — wynikałoby, że jedynem le- 
j karstwem na ruchy miodzieży są re- 
presje. Wielki myśliciel, uczony i 


'znawcau psychologji młodzieży, Piro- 


gow, kilkadziesiąt lat przed rewolu- 
cją rosyjską powiedział, że młodość 
jest barometrem i jeśli się burzy, 
to świadczy to, że w społeczeństwie 
panują procesy chorobowe. Jedynem 
lekarstwem na te procesy jest ze- 
spolenie rządu ze społeczeństwem. 
Należy szukać drogi do serc młodzie- 
ży, żeby zaradzić złu, ale droga ta 
nie prowadzi przez Legjon Miodych, 
ani przez Straż Przednią'*. 

I kończy „Dziennik Naródowy': 

„Każdy, kto poważnie zastanow! 
się nad prawami rządzącem, życiem 
społecznem, nawet nie  podzielając 
dążeń naszej młodzieży, uzna, że re- 
presje, do których nawoływali sena- 
torowie, nie są żadnem lekarstwem 
na ten stan rzeczy. Przyjdzie mu na- 
pewno do głowy pytanie, czy prze- 
obrażenia, jakie zachodzą w społe- 
czeństwie, a których odbiciem jest 
postawa ideowa młodzieży, nie sa 
już na tyle dojrzałe i powszechne, 
że powinny znaleźć swój prawny 
wyraz w życiu państwa. 

Niestety, refleksje takie są najzu* 
pełniej obce atakującym młodzież 
senatorom“, 

DZIWY PASZPORTOWE 

W „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym“ p. Zygmunt Nowakow- 
ski porusza 
który, zaproszony przez Holan- 
dję do wygłoszenia w 3 miastach 
holenderskich odczytów o stosun- 
kach umysłowych polsko - nider- 
landzkich w XVII wieku, musiał 
w ostatniej chwili odwołać je te- 
legraficznie, ponieważ również w 
ostatniej chwili odmówiono mu 
ulgowego paszportu zagraniczne- 


go: 

„Oto poszczególne tytuły: Stosun- 
ki Hugona Grotiusa z Polską. Prą- 
dy rewolucyjne w reformacji* pol- 
skiej i ich zwiazki z Holandją. Kzut 
oka na rozwój reformacji w Polsce. 
Przyczyny upadku reformacji w Pol- 
sce. Stosunki kulturalne Polski z Ho- 
landją w dobie renesansu i refor- 
macji. Czyli ścisła nauka! | 

A tymczasem zawiadomi się ich, 
że odczyty, Ściśle naukowe odczyty, 


RNRenwwn ZZZZZ ZZZZZÓ  NOEE E n A 


nie odbęda sią spowodu zakuzu mi- j 


nisterstwa. Ciekawy jestem komen- 
tarzy.. Prawdopodobnie zakaz ten 
wzbudzi zainteresowanie. 


cie, który własnym uczonym zabra- 
nia propagandy... 

Gdy myślę o tym zakazie, coraz 
bardziej rozumiem celników krakow- 
kich, którzy kostjumy wdo sztuk 
Mariveaux 1 Moliera potraktowali 
jako zwyczajną  kontrabandę.. W 
każdym razie coraz mniej dziwię się 
tym celnikom. Bo też oni mniej nas 
skompromitowali niż ów zakaz. 

Hm, prof. Kot brał wcale żywy u- 
dział w słynnym proteście brzeskim 
profesorów polskich wszechnic. 

Ale tenże sam protest podpisał 
m. in. i dzisiejszy Minister Oświaty, 
co skrzętnie zanotowano w tajnej 
kartotece, prowadzonej w minister- 
stwie przez pewnego majora... 

Zabawne, prawda?“ 

CIEKAWE OBJAWY 

„Kurjer Poznański" podaje na- 
stępującą depeszę z Grudziądza: 

„Następnego dnia po zajęciu przer, 
wojska niemieckie Nadrenji odbyły 
się na tutejszym cmentarzu pole. 
głych w czasie wojny światow 
dwie wielkie manifestacje tutejszy: 
Niemców. 

Rano zebra!! się członkowie Jung' 
deutsche Partei w ilości około 800 o 
sób i po przemówieniach złożyli 
wieniec na cześć poległych ze swa 
styką i niemieckiemi żelaznemi krzy 
żami, Uroczystość miała przebieg 
wojskowy, gdyż członkowie  stanęl 
na baczność i po odliczeniu na ko 
mendę, pomaszerowali do pomnika 
Okrzykom „Heili“ nie było końca, U: 
roczystość zakończono odśpiewaniem 
niemieskich pieści wojskowych. 

Podobny przebieg miała uroczy: 
stość „Deutsche Vereinigung", któm 
odbyła się w pnłudnie przy bardza 
licznym udziale Niemców. Przemó 
wienie wygłosił przedstawiciel gene 
ralnego konsulatu niemieckiego «u 
Toruniu, który podkreślił, że ofiary 
wielkiej wojny nie poszły na marne 
gdyż wszyscy Niemcy mają dziś jed 


sprawę prof. Kota, | nego wodza. 


«W uroczystości brali udział człor 
owie partji w mundurach.“ 
Identyczne manifestacje od 
były się w Toruniu. 


A mea 


WF" » 
Tydzień grzeczności 
w Biał mstoku 
"BIAŁYSTOK, 11. 8. Z inieja- 
tywy starosty grodzkiego odbę- 
dzie się wkrótce tydzień nauki 
grzeczności na ulicach Białego- 

stoku. 

Ponieważ zachowanie się zwłasz 
czą młodzieży szkolnej na ulicach 
pozostawia bardzo dużo do ży- 
czenia, w kilku miejscach miasta 
ustawione będą megafony, przez 
które w pewnych odstępach cza- 
su przypominany będzie  prze- 
chodniom obowiązek zachowania 


k 


Dowiedzą ZTZeczności webec współobywate 


słę, że jest kraj, który nie chce, aby li, niepopychania przechodniów 


jeden mandat.|o nim wiedziano na szerokim świe-|na ulicy. itd. 
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SLUNCE 
«chód | artan 
enea 


MARZEC 


12 


GZW ARTEK 


5— s8 | 17—35 


KSIĘZYĆ 
wschod | zachod 


A A eS A 


U4. dnie Przybvi 


11-37) 3—55 


Dziś św. Grzegorza. 
Jutro św. Krystyny. 


FEAFIRY 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


Szersze zastosowanie chłodnictwa 


Usunie rozpiętość cen W Ourszaoie 


i podniesie jakość produktów spożywczych 


W poszukiwaniu środków zwal 
czających chaos cen artykułów 
spożywczych w Warszawie (tej 
sprawie poświęcaliśmy wielokrot 
nie wiele miejsca) — zwróciliś 
my obecnie uwagę na znaczenie 
przechowywania produktów spo- 
żywczych w kamerach chłodni- 


TEATR WIELKI: Dziś i codzien- | CZ5CH. 


nie „Kwiat Hawaju*. W piątek „Car- 
men“. W niedzielę o 3.30 „Rosc Ma- 
rie“. 

TEATR NARODOWY: Dziś po 
raz drugi „Mieszczanin szlachcicem“ 
Moljera w  reżyserji į z udziałem 
Zelwerowicza w roli głównej. 

TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie „Wieczór Trzech Króli“ Szeksp|- 
ra. 

TEATR NOWY: Dziś premjera w 
reżyserji Węgierki „Tessa“ („Wier- 
na nimfa”). 

TEATR ŁETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje“ Kiedrzyńskiego. 


Koniec przedstawienia o godz. 11 
wiecz. 

TEATR MALY: Dziś premjera 
„Koko, z Gorczyńską, Leszczyń- 


skim, Balcerkiewiczówną, Kajzerów- 
ną, Broniewiczem i in. 


STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Dziś przy ul. Narbutta 14 o godz. 7 
wiecz. „Most“ Szaniawskiego. 


"TEATR ATENEUM: Do niedzieli 
włącznie „Pan Geldhab*. W przy- 
szłym tygodniu premjera sztuki „Za. 
mach“ z Jaraczem i  Eichlerówna. 
Reżyserja Perzanowskiej. 

REDUTA (Kopernika 36/40): „Pier 
ścień wielkiej damy“ C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca. 

TEATR KAMERALNY: 
„Matura“. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
i jatro wieczorem „Trafikę pani ge- 
nerałowej* Bus-Feketego. Dziś o 4 
pop. „Cień“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 

ennie nowa rewja „Mycie gło- 
wy” — 7.15 i 9.30. 

TEATR „WIELKA REWJA', Dziś 
i jatre komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej” z Mankiewiczówną, Kru 
kowskim i Sempolińskim. 

WARSZAWSKA SZUPKA POLI- 
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
1-ej i 9-ej. 

TEATR DLA 


Dziś 


DZIECI T. ORTY- 


O POŁOWĘ TAŃSZE RYBY. 

W czasie sezonu, zwłaszcza 
przy obfitych połowach, ryby sa 
tanie — można je nabywać dosło- 
wnie za bezcen. Olbrzymich mas 
złowionych ryb niepodobna skon- 
sumować odrazu — większość po 
łowu traktuje się jako zapas na 
dalsze miesiące. Gdyby zamraża- 
no te zapasy ryb i przechowywa- 
no je w chłodniach (ryba mrożo- 
na może przetrwać w chłodni 8— 
12 miesięcy!) — cena ryb na ryn 
ku detalicznym  utrzymywałaby 
się w ciągu całego roku na po- 
ziomie cen sezonowych to zn. o 
50 — 60% niższych, od cen kształ 
tujących się po sezonie. Ryby — 
najzdrowszy i najwartościowszy 
produkt spożycia  przestałaby 
wreszcie w Polsce odgrywać ro- 
lę luksusu, dostępnego tylko dla 
ludzi zamożnych. Przestalibyśmy 
także wyrzucać pieniądze na zbę 
dny import ryb, sprowadzanych 
obecnie z Rosji czy krajów skan- 
dynawskich. 

MIĘSO MOŻE LEZEĆ ROK. 

Szersze zastosowanie chłodnie- 
twa odegrałoby również dużą ro- 
lę w handlu mięsem. Sprawą dro 
żyzny mięsa na rynku krajowym 
i stołecznym wałkowaną jest od- 


dawna — wiemy, że większość 
obciążeń ceny detalicznej mięsa 
stwarzają wygórowane opłaty 
rzeżniano-targowiskowa, wyzysk 
hurtowników, wysokie koszta 
transportu i t. p. Tak jest nie- 
watpliwie — nie trzeba jednak 


zapominać, że ceay bydła rogate- 
go i trzody spadają jeszcze ni- 
żej — mniej więcej o "25%. Gdy- 
by mięso skupione masowo po 


MA: W niedzielę o godz. 12 pp. i| najniższej cenie sezonowej mro- 


wyjątkowo o 2 pp. 


„Szklana Góra". |zić į przechowywać w chłodniach 


TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEN 


PORT? 


Spółka Akcyjna 


CENTRALA — WARSZAWA 
KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 59 


Goh telefon Nr. 551-34. 

[0) ZI DZIAŁY UBEZPIECZEN OGNIOWY, KRA- 

DZIEŻOWY, TRANSPORTOWY, ODPOWIEDZIALNOŚCI 

CYWILNEJ, NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW, AUTO- 
CASCO, MASZYNOWY I GRADOWY 


Oddziały: Cę"vyn, Katowice, 


Kraków. 


Lwów. Łódź. Poznań i Wilno 


tury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 


Wypadki i kradzieże 


Zbiørowe zaczadzenie. 
przedwczesnego zasunięcia szybra 
w mieszkaniu przy ul. Wiejskiej 3 
ulegli silnemu zaczadzeniu: Cecylja 
Waszak, niężatka, lat 40, jej syn. 
Andrzej, lat 5, i sublokator, Stani- 
sław Łazowski, lat 43, krawiec, 


Zamachy samobójcze. Jadwiga 
Mączka, lat 16 (Annopol) otruła się 
ługiem. 

W Grodzisku Maz. targneła się na 
swe życie, trując sie esencją octową. 
Eugenja Zarębska, wdowa, lat 49. 
Powodem zamachu samobójczego by 
ła rozpacz po śmierci  20-letniej 
córki. 

Janina Dziugiel, iat 30, mężatka, 
zamieszkała w barakach na  Żolibo- 
rzu, popełniła zamach  samobójczy, 
trując się sublimatem. Wezwany le- 
karz pogotowia przewiózł Dziugie- 
lową w stanie groźnym do szpitala. 


c Tragiczna śmierć. Na ul, Karme- 
kickiej, róg Nowolipek, tramwaj lin- 
ji „2* zawadził o wóz, z którego 
spadł Feliks Piliszek, lat 31, furman, 
(Barska 19) ponosząc śmierć na 
* miejscu, wskutek pęknięcia czaszki. 


Na 


Wskutek 


Zabity przez pociąg. 
Warszawa - Wschodnią 
zwłoki mężcz 
pociąg. Ustalono, że zabitym 
Wład. Kryptowicz, lat 30. 


stacji 


ao" Eo e NOR M EE 


|. znaleziono | go zespołu, 
yzny zmiażdżone przez | niewidzianą d 


Dzikiej zasłabł nagle Stanisław Ma- 
ślanka, bezrobotny, lat 39. Popgoto- 
wie przewiozło go w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. 


Przykra wizyta. Do Anieli Sadaw- 
skiej, (Długa 17) przybył z wizytą 
Tadeusz Koper, (Długa 10) po wyj- 
ściu którego Sadowska stwierdziła 
kradzież 530 zł. 


TE NO 


„SZKLANA GÖRA“ 


W niedzielę punktualnie o godz. 
12-ej pp. i wyjątkowo o godz. 2 pp. 
w teatrze „Cyrulik“ (Kredytowa 
14) teatr dia dzieci T. Ortyma wy- 
stawia cieszącą się dużem powodze- 
niem opowieść p. t. „Szklana Góra". 
Żywa, ciekawa akcja sztuki rozgry* 
wa się w Abisynji, Japonji, na Ha- 
wajach, na biegunie i w dowództwie 
eskadry białych ptaków. Lot naoko- 
ło świata Stefka Burczymuchy, je- 
gn przygody pełne wesela i humoru, 
śliczne tańce haletu H. Jasiewicza, 


postacie małpek, niedźwiadków 
białych i brunatnych, olśniewające 
dekoracje  Galewskiego, wspaniałe 


kostjumy oraz znakomita gra całe- 
składają się na dawno 
oskonałą całość. Dzieci 


jest | bawią się Świetnie, grając, tańcząc i 


śpiewając razem z bohaterami opo- 


Nagłe zasłabnięcie. W „Cyrku* na wieści — na scenie. 
EEEE. - a e OOOO") 


tylko 


KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC? 
najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH Mistrz Między- 
narodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 
* uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestji 
tyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego na 
kuli ziemskiej Medjum „TAMAHRY”, które posiada nadprzyrodzony dar pro- 
mieniowania i wysyłania fiujdu astralnego w transie jasnowidzi 
oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej 
wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przy- 


(mieso mrożone można przetrzy- 
mać przy temperaturze —5 do 
—7 stopni C. od 8 — 12 miesięcy, 
mięso solone przy temperaturze 
+6 do +8 st. C. od 3 do 6 mie- 
sięcy) — możnaby niewatpliwie 
wpłynąć na obniżenie ceny mięsa 
w handlu detalicznym — nieza- 
leżnie od reform w opłatach tar- 
gowiskowych, transportowych i 
tp. Tymczasem około 10% mięsa 
w jatkach warszawskich ulega 
zepsuciu — a o większych zapa- 
sach zimowo — wiosennych nie 
może być — z braku chłodni mo- 
wy. 

MAŁO WARTOŚCIOWE JAJA 


SŚmutnie także przedstawia się 
sprawa jaj. Produkcja roczna jaj 
w Polsce wynosi około 260.000 
tonn, z czego 60.000 tonn idzie na 
eksport na rynki angielski, austr- 
jacki, czechosłowacki itp. Resztę 
spożywa Polska — w Warszawie 
konsumuje się conajmniej 25 tonn 
dziennie. Hurtownicy jaj nie mo- 
gą przechowywać w swych ma- 
gazynach więcej niż wynosi 10- 
dniowy zapas —- ponieważ towar 
łatwo się psuje. Z braku chłodni 
magazynowanie odbywa się przy 
pomocy t., zw. wapnowania jaj. 
Panie gospodynie wiedzą najle- 
piej co są warte jaja wapnowa- 
ne: tracą  Świeżość i pierwotny 
smak i nie nadają się do spoży- 
cia — tylko najwyżej do potraw. 
Znowu więc to samo zjawisko: 
towar posiada braki jakościowe 
— cena zaś poza sezonem wio- 
sennego zbioru jest wygórowa- 
na — nie mówiąc o tem, że jaja 
wysyłane na eksport sprzedaje- 
my za bezcen, gdyż jaja nieprze- 
chowywane w chłodni nie mogą 


czekać do jesieni — gdy ceny jaj 
na rynkach zagranicznych zwyż- 
kują do 50 proc. 
PIWNICA NIE ZASTĄPI 
CHŁODNI 

Podobnie wygląda sprawa ma- 
sła, tłuszczów, drobiu (wysyłamy 
do 2 miijonów sztuk drobiu rocz- 
nie), Nie mamy urządzeń chłod- 
niczych, któreby pozwoliły zro- 
bić zapasy zimowe dla Warsza- 
wy, zabezpieczyć przed  zepsu- 
ciem codzienny zapas dla kon- 
sumcji Warszawy w okresie let- 
nim, wreszcie przechować towar 
przeznaczony na eksport. Z dru- 
giej strony kupcy warszawscy 
nie doceniają roli chłodni już i- 
stniejących i które są naogoł nie- 


wykorzystane. 
Kupcy żywią przekonanie, że 
dla przechowania towaru wy- 


starczy zimna piwniea; nie wie- 
dząc o tem, że każdy produkt wy- 
maga innej temperatury, nieko- 
niecznie najniższej — by utrzy- 
mać swą świeżość przez czaą3 
możliwie długi. Skutki są takie, 
że sprowadzamy niepotrzebnie z 
zagranicy to, co produkujemy w 
kraju, że oblewamy... naftą ryby, 
które się zepsuły wskutek ciepła 
i ponosimy  miljonowe straty, 
sprzedając zagranicę nasze pro- 
dukty „na olaboga* — za byleja- 
ką cenę. Może wreszcie budowa 
nowej chłodni na Woli przezna- 
czonej dla handlu hurtowego 
(budowę prowadzi Bank Rolny— 


RADH 


CZWARTEK, 12 marca 1936r. 


6.30 „Kiedy ranne...“. 6.34 Gimna- 
styka- 6.50 Muzyka (pł.). W  przer- 
wie o godz. 7.20 — Dziennik por. 7.50 
Progr. na dz. bież. 8.00 Aud. ` dla 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 1203 
Dzien. połudn, 12.15 Poranek muzycz- 
ny dla młodzieży szkół pow. (z Poz- 
nania). P. Maszyński: Kulig, St. Mo- 
niuszku: Pieśń żołnierska, B8. Walew- 
ski: Pije Kuba — wyk. chór „Arion“. 
L. Różycki: Melodja, F. Mendeissohn: 
Pieśń bez słów op. 53 Nr. 1 — wyk. 
D. Danczowski. St. Lipski: Cichutko, 
St. Niewiadomski: Słonko, J. Gall: 
Wracaj — wyk. M. Kisielewska. F. 
Nowowiejski: Do jasnych warkoczy, 
St. Kazuro: Krakowiak — wyk. chor 
„Arion*. Fr. Schubert: Moment mu- 
sical op. 94 Nr. 3, Starofrancuska pieśń 
ludowa — wyk. D. Danczowski. Jo- 
hannes Brahms: Kołysanka i Serena- 
da wyk. M. Kisielewska. 13.00 Utwo- 
ry J. 5. Bacha. (pł): Toccata C-dur 
(w opracowaniu Bussoniego) w wy- 
konaniu Artura Rubinsteina. Koncert 
na cztery fortepiany z tow. ork. w 
wyk.: H. Prignari - Salles, G. Le- 
roux, N. Rolet i P, Coppola, oraz ork. 
pod dyr. G. Pret. 13.25 Chwifka gosp. 


domowego. 
15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Koncert Zespołu 


Mandolinistów „Echo” pod dyr. E. 
Gałązki (z Poznania). 16.00 „Grego- 
rjanki” — opowiadanie J. Poraziń- 
skiej dla dzieci. 16.15 Muzyka lekka w 
wyk. salon. okr. „Syrena - Rekord” z 
udziałem |. Brochwiczówny i A. A- 
stona. 16.45 „Cała Polska śpiewa” — 
konc. Chóru Męsk. Poczt.  Przysp. 
Wojsk. (z Wilna). 1700 „Wielkie i 
drobne wynalazki“: „Fornir i dykta” 
— odczyt, wygł. inż. T. Wojciechow- 
ski. 17.15 I-sza Audycja z cyklu „Naj- 
' piękniejsze Sonaty W. A. Mozarta” 
(ze Lwowa). Sonaty: G-dur i a-moll, 
wyk. L. Muenzer. 17.55 Aktualna pog 
gospodarcza. 18.05 Piosenki w wyk 
Tadeusza Olszy. Przy fort. WŁ Szpil- 
man. 18.30 „Film, plastyka. architek- 
tura". 18.40 „Jak spędzić święto?” 
18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 „Na- 
wożenie i pielęgnowanie łąk warun- 


chłodnia jest już podobno na wy-| kiem dobrych plonów”, inż. Z. Wno- 


kończeniu) przyczyni się do za» 
sadniczego * uzdrowienia handlu 
spożywczego w Warszawie — a 
bolączka rozpiętości cen zniknie 
wreszcie raz na zawsze. 


Przyszły ustrój stolicy 


Konferencja w M. 


Minister Spraw Wewn. p. Racz 
kiewicz przyjął wczoraj na pół- 
toragodzinnej audjencji delega- 
cje Związku stowarzyszeń przyja- 
ciół Wielkiej Warszawy w oso- 
„bach: prezesa adw. A. Bóguc- 
kiego, wice - prezesa L. Wędołow- 
skiego, płk. F. Kamińskiego i płk. 
A. Stolarskiego. 

Podczas  audjencji poruszono 
całokształt spraw samorządu sto- 


S. Wewnętrznych 


AE szczególnie zas przysz- 
łego ustroju Warszawy. 

, P. minister wyraził też życze- 
nie, aby z chwilą gdy projekt 
przyszłego ustroju stolicy będzie 
opublikowany, stał się on przed- 
miotem powszechnej dyskusji spo 
łecznej, bez której prawie nie 
możliwe jest właściwe rozwiąza- 
nie ustroju samorządowego sto- 
licy. 


Sublokatorzy piekarscy 


Trudności w podniesieniu jakości pieczywa 


Starania o podniesienie jako- 
ści pieczywa w Warszawie napo- 
tykają na dwie zasadnicze trud- 
ności, mianowicie:  rozyałęziony 
uliczny handel pieczywem oraz 
coraz bardziej rozwijające się 
t. zw. sublokatorstwo z rzemio: 
śle piekarsktm, 

Cały szereg piekarń przyjmu- 
je bowiem do swych warsztatów 
właścicieli zlikwidowanych pie- 
karń lub bezrobotnych piekarzy, 
albo też wogóle  niewykalifiko- 
wanych pracowników. Osoby te 
nie posiadają żadnych upraw- 
nień, ani też nie przynoszą żad- 
nych świadczeń z tytułu trud- 
nienia się piekarstwem. 


Sublokatorzy piekarscy zasila- 
ją głównie uliczny handel pie: 
czywem, wprawdzie po bardzo 
niskich cenach, ale też najgor* 
szego gatunku. 


Zarządy cechów piekarskich 
zwróciły się ostatnio do wydziału 
aprowizacyjnego Kom. Rządu z 
prośbą o pomoc w tej dziedzinie 
gdyż  subklokatorzy 
stanowią naogół element b. wo= 
jowniczy i wspólnie z  nieuczci- 
wymi piekarzami stanowią groź- 
ną konkurencję dla solidnego ku- 
piectwa. 


Sprawą tą zajęła się również 
ostatnio Izba Rzemieślnicza. 


Bony na dożywianie 


najuboższych dzieci 


W końcu bieżącego tygodnia u- 
każą się w obiegu bony na doży- 
wianie najuboższych dzieci pu- 
blicznych szkół powszechnych, e- 
mitowane, za zezwoleniem Komi- 
sarjatu Rządu, przez Społeczny 
Komitet Pomocy Dzieciom Szkol- 
nym przy Radzie Szkolnej m. stoł. 
Warszawy. 


i magne- 


bez 
osoby. 


różnicy 
Odkrywa 


£ 


sziość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. IDaje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady 
i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum .TAMAHRA' jest nis- 
omylne. Zestawia w transie Szczęśliwe i pewne większej wygranej N-ra losów, wskaże gdzie takowe można . 


nabyć. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.— zł. 


znaczki * 


poczt., a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi Cię w podziw i 
zachwyt Medjum „TAMAHRA”* wy'lerze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie 
wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu mater- 
jalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający 
się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, ul. Lubicz 22 m. 2 


szkół powszechnych 


Bony będą opiewały na 50 gro- 
szy (5-dniowe dożywianie), 1 zł. 
(9-dniowe  dożywianie) i 3 zł. 
(28-dniowe  dożywianie jednego 
dziecka). Bony 50 gr. będą błe- 
kitne, 1 zł. różowe j 3 zł. zielone. 
Będą one oznaczone numerami i 
serjami oraz zaopatrzone w trzy 
podpisy i pieczątkę Komitetu. 
Wszystkie osoby,  kolportujące 
bony, będą wykonywały te czyn- 
ności honorowo i będą posiadały 
specjalne legitymacje. Zważyw- 
szy duże potrzeby w akcji doży- 
wiania najuboższej dziatwy szkol 
nej, bony będą szeroko rozpow- 
szechniane. Komitet będzie dążył 
do tego, aby zajęło się tem parę 
tysięcy osób. W ich liczbie prze- 
widziani są członkowie  opiek 
szkolnych, nauczycielstwo, opie- 
kunowie społeczni itp. 

Komitet nie wątpi, że wszyscy 
ludzie dobrej woli pośpieszą mu 
w tei mierze z pomocą, 


Š “7 | zydent miasta 
piekarscy sprawe w najbliższym czasie. 


rowski. 19.05 Konc. rekl. 19.35 Wiad. 
sport. 1950 Pogad. aktualna. 20.00 
Muzyka elegijna w wyk. Ork. P. R. 
pod dyrekcją Olgierda Straszyńskiego. 
20.30 Wyj. z książki W. Lipińskiego 
p. t. „Wielki Marszałek“. 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrona  przeciwlotni- 
czo-gazowa” — pogad. 

21.06 TEATR WYOBRAŹNI U OB 
CYCH: PREMIERA ORYG SLU- 
CHOWISKA P. T. „NIKOTYNm”. 
NAPISAŁ HANS KNAN, PRZEŁO- 
ZYŁ Z NIEMIECKIEGO WIWI 

21.40 „Nasze pieśni“ w wyk. M. Ĵa- 
nowskiego. W progr. pieśni E. Pan- 
kiewicza. 22.00 Konc. symf. w wyk. 
Orkiestry P. R. pod dyr Fr. Andre. 
M. Past: Radosna uwertura, J]. Jon- 
gen: Fantazja na temat kolęd waloń- 
skich, Mortelvans: In memoriam, M. 


PAR MAP KOWALSKI Wan Sławy 


Z miasta 


PRACOWNICY TRAMWAJOWI 
U PREZYDENTA MIASTA 

Przedstawiciele siedmiu związków 
zawodowych pracowników tramwa- 
jowych i autobusowych przyjęci byli 
wezoraj przez prezydenta miasta, 
któremu przedstawili swoje dezyde- 
raty w sprawie nowych obciążeń po- 
datkowych i zwrócili się o wyrów- 
nanie im poborów, zmniejszonych o 
zwiększony podatek dochodowy i 
wprowadzony podatek specjalny. Pre 
obiecał rozpatrzyć tę 


WARSZAWA DLA POLESIA 

11 b, m. rozpoczęła się w Warsza- 
wie zbiórka na rzecz dotkniętej ka- 
tastrofą żywiołową ludności Pole- 
sia. Zbiórka będzie trwała do 18 b. 
m. Odhywa się ona w lokalach pu- 
blicznych i na ulicach. Pozatem zbie- 
rane są ofiary na listy w instytu- 
cjach, urzędach itp. Nikogo nie po- 
winnu zabraknąć przy ratowaniu iud- 
mości kresowej. 

ZJEDNOCZENIE POL. INŻYNIE- 
RÓW KATOLIKÓW 

We czwartek 12 b. m. o g. 20 w 
sali Sodalicji Mar. Int. Męsk, przy 
ul. Św. Jańskiej 13 odbędzie się ze- 
branie Warszawskiego Koła Zjedno- 
czenia z ref. kol. Karola Iwanickie- 
go p. t. „Etyka zawodowa  inży- 
niera“. 

PLENARNE POSIEDZENIE 
Tymczasowej Rady Miejskiej odbę- 
dzie sie w dniu 25 b. m. 

SKUTKI NIEPUNKTUALNOŚCI 

W związku z notatką zamieszczo- 
ną o obławie w kawiarni „Polonja“ 
dowiadujemy się, że policja wkro- 
czyła do kawiarni, ponieważ była 
Jeszcze otwarta po godz. 1-ej w no- 
cy. W sali bilardowej zastano 28 
grających osób, które po wylegity- 
mowanin zwolniono. Gier hazardo- 
wych nie ujawniono. 

OŚWIETLIĆ CIEMNE KLATKI 
SCHODOWE ROWNIEZ W DZIEŃ 

Spowodu wadliwej zabudowy War- 
szawy i ciemnych dziedzińców, cały 
szereg nieruchomości w Warszawie 
posiada liczne klatki schodowe, na 
ktorych ciemności panują nawet w 
dzień. Utrudnia to niezmiernie zna- 
lezienie poszukiwanego numeru mie- 
szkania, zatem wogóle zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu, między 
in. ze względu na ujemny stan scho- 
dów. Byłoby przeto wskazane, aby 
kłatkj schodowe, pozbawione dzien- 
nego światła, były oświetlone rów- 
nież w porze dziennej 


Nr. 74 — 
Brusselmans: Rapsodja  flamandzka, 


A. Roussel: Suite en Fa. 23.00 Wiad. 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka tan. (pł.). U 
Piatek, 13 marca 
6.30 „Kiedy ranne...”. 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pro- 
gram na dz. bież. 800 Aud- dla szkół. 
1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 


Dzien. połudn. 12.15 Aud. dla szkół 
(dla dzieci): „Przygody gwiazdki 
śniegu” — słuchowisko E. Zarembiny. 


12.40 Koncert z udziałem solistów — 
(pł). 13.25 Chwilka gosp. domowego. 
13.30 Z rynku pracy. 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Recital fort. H. 
Landau (z Krakowa): M. Mussorgski: 
Obrazki z wystawy; A. Arenski: 2 A- 
rabeski; S. Prokotjew: Etiuda, Al. 
Skriabin: Etiudy, Al.  Czerepnin: 
Scherzo. 16.00 Pogad. dla chorych w 
oprac. ks. kapelana M. Rękasa (ze 
Lwowa). 1615 Koncert muzyki lek- 
kiej w wyk. Orkiestry T. Seredyńskie- 
go (ze Lwowa). 16.45 „Puma, przy- 
jacieł człowieka” — fragment z po- 
wieści J- Szczepkowskiego p. t. „Przez 
prerie i puszcze“ (audycja dla dzieci). 
17.00 „Skarby Polski”: Źródła mine- 
ralne i zdroje w Polsce” — odczyt 
wygł. doc. R. Rosłoński z Państw. In- 
stytutu Geolog. 17.15 „Minuta poezji: 
Ncwe wiersze j. Lechonia. 17.20 Pie- 
śni w wyk. W. Łuczyńskiego( tenor). 
17.50 Poradn. sport. 18.00 Koncert 
Kameralny w wyk. Warszawskiego 
Kwartetu Smyczkowego. J. Lefeld: 
Sekstet smyczkowy Es-dur op. 3. 18.30 
Pogad. aktualna. 18.40 Progr. na dz. 
nast. 1850 Pogad. społeczna. 18.55 
„Skrzynka rolnicza” — inż. W. Tar- 
kowski. 19.05 Konc. reklamowy. 19.35 
Wiad. sport. 19.40 Komunikat śniego- 
wy z Krakowa. 19.45 Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. 19.55 
„Sowiecki Robinson“ — skecz pg. l. 
lifa i E. Pietrowa w oprac. M. Ptas, 
kowskiego. w wyk. J. Woszczerowi- 
cza i J. Ciecierskiego, 20.10 „Carmen“ 
— opera w 4-ch aktach G. Bizeta z 
Teatru Wielkiego w Warszawie. W. 
przerwie l-ej Dzien. wiecz. W przer- 
wie 2-ej „Obrazki z Polski współcz. 
W przerwie 3-ej „Skrzynka technicz- 
na” — red. W. Frenkiel. Po operze 
Wiadomości meteor. dla żeglugi po- 
wietrznej. 


KINA 


APOLLO: „Jego wielka miłość”, 

ATLANTIC: „Kapitan Blood* 

ADRIA: „Manewry Miłosne”. 

AMOR: „Szanghaj“, „Tajemnicza 
Dams“, 

ACRON: „Przebudzenie“, 
ny Kot“, 

ANTINEA: „Tancerki z Bueno 
Aires“, „Na ulicy“. 

„Mtodi 


AS: „Kuszenie 
orly”. 
BAŁTYK; „Należę do Ciebie“, 
CASINO: „Zew krwi”. 
CORSO: , „Ostatni 
rewja. 
CAPITOL: „Dodek na froncie”. 
COLOSSEUM (duże): „Burłak a 
nad Wołgi“ i występy cyrkowe 
COLOSSEUM MAŁE:  „Pieśniar 
Warszawy“. 


CZARY: „Urojony świat', „Na dnie 
oceanu”, í 
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc“. 
ELITE: „Rapsodia Bałtyku“, „W la- 

sku wiedeńskim”. > 
ERA: „Całe miasto o tem mówi” i 
dod. 
FILHARMONJA: „Mazur“ 
FORUM: „Piekło“ i „Pechowcy*. 
FAMA: „Gabinet figur wosko- 
wych‘ 
FLORIDA: „Pat i Patachon, jako 
bezdomni“, „8 godzin Dra Morgana“ 
HOLLYWOOD: „Pod palącem nie- 
bem Argentyny”. 
HELIOS: „Mała Mateczka" i dod. 
ITALIA: „Noc weselna” j dod. 
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Antek Folicmajster*, 
KOMETA: „Nasze Słoneczko*. 
LOS: „Niedokończona symfonia”. 
MAJESTIC: „Cczu-Czin-Czau*. 
MARS: „Dziewczę z Budapesztu”. 


„Czar: 
szatana‘, 


Posterunek“, 


MEWA: „Sequoia” i „Księżniczka 
přzez 30 dni“. 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 


ru" i „Skandale miljonerów*. 

MIEJSKIE: „Burza nad Andami”, 

MASKA: „Uwielbiana*, „Mełodje 
Cygańskie'. - 

MUCHA: „Sing Sing“. 

METRO: „Szir-Haszirira”, 

NOWA TOMBOLA: „Sonata“ 
„Noce Wiedeńskie“, 

OKO PRASKIE: Golgote. 

PAN: „Pan Twardowski“, 

PETIT TRIANON: „Mężczyźni 
wolą mężatki", „Siostra Marta jest 
szpiegiem“, 

POPULARNY: „Wesoła wdówka“ 
i rewja. 

PRAGA: „Anna Carrev", i rewja. 
RIALTO: „Oskarzżam Cię, Matko" ' 
(La Maternelle). - 

RAJ: „Na fali wspomnień“, 

RENA: Pat i Patachon — jazban- 
dyści i film polski. 

ROXY: „Oczy czarne* i dodatki. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho- 
pin piewca wolności“. 

SFINKS: „Dawid Coperfield" ire- 
wJa. 

SOKÓŁ: „Karjera” i dod. 

STYLOWY: „Miłosne Niespodzian- 
ki“. 

ŚWIATOWID: ' „Koenigsmark* 

ŚWIAT: „Kochaj tylko mnie”, 

TON: „Zaczeło się od pocałunku*. 

UCIECHA: „W waice z caratem”. 

UNJA: „Folies Bergere“ i rewia 


Ogłoszenia drobne 


MEBLE 100 ZŁ. “Sgm 


prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 


niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiego. 
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Zdemaskowane intencje niemieckie z: 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Brak wiezień i zmarnowane miljony w Chełmie 
Budżet sprawiedliwości, poczt i komunikacyj w Senacie 


Przy budżecie min. sprawiedli- 
wości dłuższe przemówienie wy- 
ziloni) w Senacie p. min. Micha 
łowski. Z żalem wyznaje, że ra. 
my budżetu min. sprawiedliwości 
są o wiele zaciasne, w porówna: 
niu z zadaniami, jakie spadają 
na zarząd i wymiar Bprawiediiwo- 
ści. Budżet ministerstwa zostal 
zredukowany w porównaniu z ro- 
kłem 1930/81 o 35 procent, a prze- 
cież w ciągu tego czasu zadania 
zarządu I wymiar sprawiedliwości 
nietylko mie zmniejszyły się, ale 
uległy znacznemu rozszerzeniu. 
Jest to budżet już głodowy. 

Następnie p. minister omawiał 
obszernie prace ustawodawcze 
swego resortu. Są to projekty no- 
wego prawa wekslowego i czeko 
u«.go, pojekt ustawy o trybunale. 
stanu oraz o szkodnictwie polnem 
i leśnem. Kilka ważnych projektów 
prawodawczych jest w toku opra-| 
cowywania, jak projekt ustawy o 
fundacjach, prójekt ustawy o pra- 
sie, wreszcie projekt ustawy dzien 
rikarskiej. 

SĄDÓWNICTWO 

Zmniejszenie budżetu minister 
stwa zaciąży zwłaszcza na dziale 
administracji sądownictwa, Na- 
pływ spraw w pórównaniu z lata. 
mi ubiegłemi wykazuje zwyżke, 
gdy tymczasem warunki budżeto- 
wa zmuszają do nieobsadzenia zna 
cżznegó odsetka etatów sedziow- 
skich í urzędniczych. Jeśli mimo 
to zaległości w sądach uległy w 
roku ubiegłym zmniejszeniu o 
przeszło 100.00 spraw. to jedynie 
dzięki nadludzkiej wprost pracer! 
urzędników. Sędzia grodzki zała- 
twia sam jeden przeciętnie w cią- 
go roku od 2.500 do 3.000 spraw. 
Wynagrodzenie Jago wynosi na 
prówincji 382 zł, 50 gr., a w War- 
szawie 431 zł. 65 gr. Sędzia okrę- 


Alzację i Lotaryneję, teren W. M.,w Warszawie. Skasowanie lotni- 
Gdańska, pozatem część Polaki z| ska mokotowskiego nie może na- 
Poznaniem i Toruniem. Załączo-| stąpić prędzej, dopóki nowe lot- 
na mapa podaje przedwojenne | nisko nie będzie oddane do użyt- 
granice Niemieo wspomniane | ku. Poważny niepokój w sferach 
miasta polskie oznacza fjako| lotniczych budzą pewne tenden- 
„oderwane od macierzy“. Przyjcje, które zaczęły Bię zjawiać w 
spisie miejscowości podana jest| departamencie lotnictwa cywil- 
interpretacja, z której wynika,| nego w roku 1934, a ostatnio 
że cała Wielkopolska i Pomórże| przybrały już  śkrystalizowane 
wraz z Gdańskiem należą jeszcze | formy. Tendencje te możnaby 
do „Rełchu”. Przewodnik ten zo-|określić jako etatyzm. Wpraw- 
stał zaakceptowany Dprżez nie-| dzie Jotnictwóo odgrywa wielką 
mieckie ministerstwó propa- | rolę w zdolności obronhej pań- 
gandy. stwa i musi podlegać ścisłej kon- 

Głosy: — Skandał! Skandal! |troli władz puństwowych, ale nie 

Sen. Rudowski: Należy | wynika z tego. by na inicjatywę 
przypuszczać, że wydawnictwem |i pracę prywatną oraz społśczną 
tem zainteresuje się nasze mini-| nakładane były ciężkie i tak krę- 
sterstwo spraw zagranicznych. | pujące więzy, Że w óstatecznym 
Apeluje również do  minister- | rezultacie na arenie pracy pozo- 
stwa komunikacji, by  żechciał| stać może tylko to, co genezę 
zająć się tą sprawą, jest bowiem | swoją, inicjatywę i formę organi- 
niemożliwe, by przewodnik za-| zacyjną znalazło w departamen- 
twierdzony przez niemieckie mi-| cie lotnictwa. Pozaiem sen. Ru- 
nisterstwo propagandy, głosił po-| dowski uważa, iż nie znajduje 


i 


a 


dobne herezje. usprawiedliwienia fakt zakupie- 
ETATYZM W LOTNICTWIE |nia przez linje „Lot“ w r. 1935 
Skolei referent przeszedł dđolT-miù płatowców zagranicznych 

omawiania działu komunikacji | oraz 2 niemieckich szybowców. 

lothiczej, podkreślając koniecz- ZMARNOWANE MILJONY 


ność budowy drugiego lotniska| Sen. Lechnicki poruszył znaną 


sprawę budowy dyrekcji kolejo= 
we] w Chefmie. Rozpoczęto ją w 
r. 1928. Kosztowała podobno 22 
niiljohy zł. Zajęła 50 Ka ziemi i 
stanowi obecnie 112 niewykoń- 
czonych budynków. Krąży obec- 
nie szereg plotek. Mówi się, źe 
budynki mają być rozebrane i ce- 
gła sprzedana. Mówi się, że bu- 
dynki miało przejąć min. spraw 


wojskowych, ale okazało się to 
niemożliwe. Opowiadają wresz- 
cie, że budynki mają być zamic- 


nione na centralne więzienie. 
Więzienie to mieściłoby się na pl. 
Wolności, a droga do niego pro- 
wadziłaby przez aleję marsz. Pił- 
sudskiego. Ta sprawa, będąca 
ciemna plamą w jasnym obrazie 
naszezżo kolejnictwa, domaga się 


w każdym razie jakiegoś załat- 
wienia. 
Minister komunikacji płk. Ul- 


rych odpowiedział, że sprawa bu- 
dynków przeznaczonych na dy- 
rekcję kólejówą w Chelmie jest 
mü znana i przejmuje go wielką 
tróską. Nie może w tej chwili zo- 
bówiązać się dò takiego. czy in- 
nego rozwiążania, bo każde z nich 
wymaga jeszcze nakładu kilku- 
nastu miljonów złotych. 


Atferzysta Orzeł 


Oszukał swych Klientów na 500.000 zł. 


Sensacyjny proces w Łodzi 


LÓDŹ. 11. 8. W ubiegłym roku 
głośnem echem odbiła się w Ło». 
dzi afera, jakiej dokonał ńlezwy: | 
kle sprytny oszust 44-letni Lajb 
Rubin, vel Leon Orzeł, agent u- 
bezpieczeniowy. Afera ta nabrala 
specyficznego posmaku sensacji, 


Rzecz zrozumiała, że po pusz- 
czeniu w obieg otrzymanych we- 
ksli Orzeł nic kwapił się z prze- 
kazańiem klientom dalszych rat 
pożyczkowych, wdj natomiast ja- 


gowy ma przeciętną wydajność ze względu na to, iż oszust graso- 
róczną dochodzącą do 700 spraw. wał wśród adwokatów, doktorów, 


pobory zaś jego sięgają 404 zl. 50 
gr. a w stolicy 567 zł. GU gr. 


WIĘZIENNICTWO 

"Przechodząc do spraw więżlen- 
nietwa, stwierdził minister znacz- 
na poprawę stanu hizjęny i zdro 
wotności w naszem więzieniu, po 
stępy więziennictwa w dziedzinie 
nauczania więżniów, fozwój zakla | 
dów poprawczych dla nieletnich ' 
i t. d. Pojemność więzień jest nic- 
wystarczająca w stosunku do ogó- 
łu ludnościw kraju i do natural-* 
nego przyrostu ldności. Wiezien: 
nictwo obliczone np. na ludność 
os miljonowa, nie może wchłonąć 
w siebie przestępczości, jaką wy- 
lania ludność liczniejsza o 8 mi: 
Ironów. P. minister przystąpił do 
opracowania nowych podstaw 
organizacji więziennictwa, kładąc 
szczególny nacisk na konieczność 

w darmowej i przymusowej w 
sę 9 z tem jednak, żeby 
stosówańie tej zasady nie zacią- 
żyło na wolnym rynku pracy i wy 
twórczości. 


Min. Poczt i Tel. 


W dyskusji nad budżetem min. 
pocz i telegrafów przemawiał tyl- 
ko sęnator p. Trockenhein. Doma 
gal się on uwzględnienia przez 
Polskie Radjó zaintercsowafi a00- 
nentów żydów. Ze szczególnem 0- 
burżzeniem omawia pogadankę, WY 
gloszoną w radjo przez p. Nie- 
siołowskiego, zarzucając mu jed- 
nostronne omówienie sprawy ubo- 
ju rytualnego. Występuje gwalto* 
wnie przeciw Polskiemu Radju za 
to, że nie pozwoliło wygłosić w tej 
sprawie przemówienia reprezen- 
tanłowi gminy żydowskiej i potrą- 
ca e komisję administracyjną Sej- 
mu. W tym momencie marszałek 
zwrócił mu uwage, że nie pozwoli 
na polemizowanie z komisją sej- 
mową. 


Min. Komunikacji 


Jednym działem, który wywołał 
dłuższą dyskusję, byl budżet min. 
komunikacji. 


NIEMIECKA LOJALNOŚĆ 


rejentów, dyrektorów itp. 

Orzeł zamieszkiwał w swoim 
czasie przy ulicy Piotrkowskiej 
82, lecz po dokonaniu afery zbiegł 
do Niemiec i tam został ujęty i 
odesłany do dyspozycji władz są- 
dowych w kruju. Obecnie odpo- 
wiada on za swe czyny przed-8ą- 
dem Okręgowym w Łodzi. 

Odezytany akt oskarżenia za* 
rzuca Orłowi, że w Gcżasie 6d 
października "4933 r. dó lutego 


ko wystawcy zmuszani byli da pła 


cenia weksli, za które gotówki 
nie dostali. 
Na rozprawę 


świadków, 


powołano 42 


Zamach bombowy w Łodzi 


Wieiki proces 


BYDGOSZCZ, 11. 8. Przed Sa- 
dem Okręgowym w Bydgoszczy 
rozpoczął się we wtorek proces 
przeciwko 32 bezrobótnym z Żni- 
na, którzy brali udział w rozru- 
chach, jakie miały miejsce w 
dniach 17 grudnia ub, roku oraz 
3 i 4 stycznia b. r. 

Akt oskarżenia grozi, że dnia 
3 etyeznia r. b. w Żninie, na ko- 
rytarzu starostwa, bezrobotni po 
bili policjantów, przyczem wy- 
bili szyby w gmachu starostwa. 

W dniu 17 grudnia ub. r. bez- 


urzenia bezrobotnych w Żninie 


w Bydgoszczy 


robotni ' urządzili  zbiegowisko, 
przyczem wtargnęli do gabinetu 
burmistrza p. Ratajskiego, stero- 
ryzowali go į wymusili do przy- 
chylenia się do wniosku  bezro- 
botnych, że otrzymają 4 dni pra- 
cy przed świętami Bożego Naro- 
dzenia za zapłatą 3 zł. dziennie. 
Ponadto oskarża prokurator Wia- 


dysławą  Plewę, że znieważył 
staroste Wuyka i kazał milczeć 
budowniczemu pow, inż. Goliń- 


sk.emu. 


Rzeki kaszubskie opadają 


Lód w zatoce puckiej 


PUCK. 11. 3. Rzeki kaszubskie, | 
które wskutek gwałtownej odwii- 
ży znacznie wezbrały, opadły do 
normalnego poziomu. Na brze- 
gach znajduje się jeszcze jedy- 
nie kra lodowa, wyrzucona pod- 
czas ruszenia lodów na rzekach 
kaszybskich. 

Na niektórych jeziorach Ka- 
szub pękł tylko iód i wytworzy- 
ła się "kra, większość jednak je- 
zior tak, jak į zatoka Pucka, po- 
kryta jest jeszcze lodem. 

Szata śnieżna z półwyspu liel- 
skiego nikła już zupelnie, trzy- 
ma slę tylko ha niektórych ovd- 
cinkach północnych wybrzeża 
polskiego. Naogół przebieg od- 
wilży na Kaszubach jest lagod- 


ny i systematycznie postępuje 
naprzód. Z szos i dróg znikły już ' 
masy roztopionego śniegu. które 
zepchnięto do rowów, gdzie two- 
rzą zwały metrowej wysokości. 

Oderwania lodów z zatoki Puc- 
kiej prędzej się nie należy spo- 
dziewać, jak przy silniejszym 
wietrze. O ile to nie nastąpi, to 
lód trzymać się będzie nawet i do 
kwietnia, jak to się zresztą zda» * 
rzyło w r. 1927. Rybacy wówczas 
łowili jeszcze w przeręblach lo- 
dowych ryby. 

Spokojny stan mórza powodu- 
je, że tylko nieznaczne odłamy 
kry odrywają sią od pokrywy lo- 
dowcj zatoki i spływają w głąb 
zatoki Gdańskiej. 


Olbrzymi pożar 
przy ulicy Kilińskiego w Łodzi 


ŁÓDŹ 11.8. W domu przy ul. 
Kilińskiego 136 wybuchł groźny 
pożar i gdyby nie natychmiasto- 


ten przybralby katastrofalne w 
skutkach rozmiary. Ogień pow: 
stał w wielkiej stolarni Władysła 
wa Rychtera a następnie 
niósł się na teren fabryki hamul- 
ców firmy Kawecki į Mikucki o- 


prze- 


Straty wynoszą 100.000 zł. Na 
miejsec pożaru przybyły władze 
sądowo-śledcze oraz techniczne, 
które przeprowadziły śledycwo, , A 


Samobójstwo 


Sprawca zmarł wskutek ran 


ŁÓDŹ, 10. 3. W poniedziałek 
w godzinach wieczornych, przy 
zbiegu ul. Noworzeckiej i Kruczej 
przed jatką niejakiega Wajnszto- 


policyjne wykazały, że Pijanow- 
ski jest byłym członkiem Stron- 
nictwa Narodowego.i tostat wy- 
dalony z tego Stronnictwa pod za- 


i w lesie 
raz na fabrykę drabin. 


Wskutek nagromadzenia w zna 
cznych ilościach łatwopalnych 
materjałów, ogień gwałtownie się 
rózszerzał, zagrażając nierucho- 


Na ul. Podleśnej pod lasem Bie: 
lańskim znaleziono w nocy zwło- _ 
ki Józefa Ulmana, .lat 37. zam. y 
przy ul. Opaskiej. W „wyniku do-s 


ka wybuchła bomba, raniąc cięż- 
ko niosącegó ją Eugenjusza Pija- 
nowskiego. Pijanowski przewie- 
ziony został w stanie ciężkim do 
szpitala, gdzie zmarł wskutek od- 
niesionych obrażeń. 


rzutem kupowania u żydów. Chcąc 
się  zżrehabilitować w oczach 
Stronnictwa, Pljanowski podiął 
się wykonania zamachu bombowe- 
go na sklep Wajnsztoka, którego 


1935 r. pod pozorem udzielenia 
pożyczki w większej ~ wysokości, 
spłacanej na raty, pobrał ou Bze- 
regu 086b weksle na znaczne su- 
my, przyczem wypłacał zaliezkę 
w wysokości od 15—20 proc. su- 
my, na jaką weksle te opiewały, 
a następnie wcksłe dyskontował, 
przez co narazil poszkodowanych 
na straty łącznie na sumę około 
500.000 zł. 

Przedstawiając się ża agenta 
T-wa Ubezpieczeń Orzeł propo- 
nował ubezpieczenie na życie, 
przyczem podkreślał, że w razie 
gdy zainteresowany zgodził się 
na ubezpieczenie za jego pośred- 
nictwem, to on postara się wyro- 
bić pożyczkę na większą sumę. 

W ten sposób Orzeł w pierw- 
szym rzędzie uzyskiwał klientów, 
Za co z T-wa otrzymywał prowi- 
zją dość znaczną, 

Ułatwiając klientom ubezpie- 
czenie z miejsca udziełał pożycz- 
ki nawet nu zapłacenie składek. 
Następnie pobierał weksle, na 
większe sumy jak np. na 20.000 zł. 
i udzielał w pierwszej chwili 
2000 zł. w gotówce, wyjaśniając, 
że dalsze należności z tytułu po- 
życzki zostaną wypłacone później 
w kilku ratach. 

Weksle wystawione na różne 
terminy puszczał w obieg A u- 
zyskanych kwot przeprowadzał 
onraz to nowe tranzakcje. 

Ilość posiadanych weksli zwięk 
szał i w ten Sposób, że gdy nad- 
szedł termin płatności pierwszych 
weksli, Orzeł wykupywał je i brał 
nowy weksel na sumę zwiększo- 
ną o odsetki nie zwracając sta- 
rych weksli. 


Przeprowadzone dochodzenia 


Sąd Okręgowy w Łomży rozpa- 
truje dziś sensacyjny proces prze- 
ciwko dziewięciu członkom Stron- 
nictwa Narodowego, oskarżonym 
o udział w związku zbrojnym, u- 
siłowania rozbrojenia policji oraz 
usiłowanie rozpędzenia komisji 
wyborczej we wsiach: Kobylinie 
i Tykocinie. 

W dniu wyborów 8 wrześlia, 
post, Tumiel uda! się konno do 
wsi Zalesia, aby przeprowadzić 
wywiady ò członkach sekcji Mto- 
dych Stron. Nar.. poszukiwanych 
przez policję. Gdy przejeżdżał 
przez olszynkę, jacyś ludzie wy“ 
biegli z zarośli į otaczając go: 
zuwołali: 

— Stój, ręce do góry! 


Łódź 


ZZ Z O ZN a a 


LÓDZ, 11. 3. W dniu dzisiej- 
szym, na posiedzeniu rudy przy” | 
bocznej przy tymczasowym pre- 
zydencie, radna Apolonia Rybi- 
cka wystąpi z wnioskiem nagłym 
o zniesienie uboju rytualnego w 
Łodzi. 


; Z ` Bal? + “u è 
Referent sen. Rudowski, omä-| ammæsms -ucam a b ski „Nasz Przegląd" do 
wiając dział turystyki, odczytał + , a » 
informację, jaka pojawiła się w Polowania at” ka je eE 
jednym z dzienników warszaw- w kwietniu JE oówij ROPA O 


skich. Dziennik ten podaje, że 
Niemcy wydali obecnie przewod» 
nik dla turystów przybywających 
do Niemiec na Olimpjadę. Tytuł 
tej książki brzmi „Państwo Nic- 
mieckie“, a w treści jej znajdują 


ślę osobliwe kwiatki. Podając 
plan wycieczek po Niemczech, 
wrńawnirtwo zalicza do Rzeszy 


po Z e 
on TO ZO EO Z O O ZE WRA 


dry apel o pomoce, w którym po- 
wiedziane jest m. in.: Ludność 
żydowska w naszem miasteczku 
znajduje się w sytuacji nader 
krytycznej. Od czasu ekscesów 
antysemickich w lecie 1934 upra- 
wiana jest tu antysemicka agiti- 
cja bojkotowa. Liczne egzysten- 
cie żydówskie zostały zalamańe. 


Zgodnie z przepisami łowiec- 
wiemi, w kwietniu wolno polować 
na następującą żwierzynę 1 ptac- 
two, podlegające czasom ochron- 
nym: gluszee-koguty, cietrzewiuy 
koguty, dzikie indyki samce, slon 
ki, hataljony, dzikie Kaczory, dzi- 
kie łabedzie i dzikie £ESI. 


sam padł ofiarą. 


Za,ścia w Kobylinie i Tykocinie 
przedmiotem procesu sądowego 


Posypały się strzały. Policjant 
zeskoczył z konia i uciekł, ostrze- 
liwując się i pozostawiając osio- 
dłanego siwka. Na miejsce wypad- 


ku wysłano patrol, złożony z sied- 
nie pochwycono, 
Że najbardziej czynny na terenie 
Tykocina był działacz Autoni Ty: 
borowski, którego hie ujęto jed- 
nak, a na ławie oskarżonych po- 
sadzońo jedynie dziewięciu jego 
znajomych. 

W obronie oskarżonych wystę- 
pują adwokaci: Borowski, Stypuł- 

| 


miu policjantów, nikogo jednak 
Z dalszych dochodzeń ustalono, 
kowska, Niebudek i Mieczkowski. 


znosi 


barbarzyński ubój rytualny 


Radna Apolonja Rybicka, która 
ma wniosek ten zgłosić, jest dzia- 
łaczką robotniczą. Znana jest na 
terenie Z. Z. Z. Z ramienia or- 
ganizacyj robotniczych we wrześ- 
niu roku ub, kandydowała do 
Sejmu. 


Krytyczna sytuacja żydów 
w Pyzdrach 


Ostatnio sytuacja stała się wprost 
katastrofalną. Wobec osób utrzy: 
nujących stosunki handlowe z 
żydami stosowany jest teror. Han 
del wiejski całkowicie ustał. Wy- 
bija się szyby u żydów i u osób 
wchodzących w kontakt z żydna- 
mi. Gmina zwraca się z gorącym 
apelem o pomoc do żydowskich 
organizacyj społecznych. Przeka- 
zy kierować należy na adres: S. 
Naftali, Pyzdry, pow. Kenir*. 


mośćiom fr. 635, 65 j 67% od stróny 
Głównej. Pozatem poważnie za- 
grożona była wielka kamienica 
przy ul. Targowej nr. 57. 

Na miejsce wyruszyło 7 oddzia 


łów straży pożarnej  Stolarnia 
Rychtera spłonęła doszczętnie. 
Inne budynki zdołano uratować. 


wa akcja straży ogniowej, pożar 


Przyczyna wybuchu ognia — nie- 
wiadoma. 


chodzenia ustalono, że Ulman u- 

siiował zastrzelić swą żdnę, 4 któi 

ra żył w separacji, oddając do ` 
niej 4 strzały z rewolweru. 

Wszystkie strzały chybiły. Po za- 

machu Ulman udał się pod las 

Bielański, gdzie wystrzałem z re 

wolweru odebrał obie życie. 

Zwłoki jego przewieziono do pro- 

sektorjum. 


A B C sportowe 


POLSKA SPOTKA SIĘ 
Z JUGOSŁAWIĄ W PIŁCE 
NOŻNEJ NA JESIENI 

Zarząd Pol. Zw. Pałki Nożnej po- 
Stanowił: zaakceptować definitywnie 
dzień 6 września na międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Polska — Jugo- 
siawja. Mecz ten odbędzie się w 
Białogrodzie, 

Pozatem zarząd P. Z. P. N. posta- 
nowił zaproponować Rumunji roze- 
grane meczu  międzypaństwowego 
w Polsce w czerwcu lub w lipcu. 
ZŁAMANA NOGA NA BOISKU 

W Krakowie, podczas meczu pił- 
karskiego Nadwiśiap — Korona, je- 
fen z graczy Nadwiślanu, nazwi- 
skiem Klecha, zderzył się tak nie- 
szczęśliwie z piłkarzem Korony, Wo- 
łoszynem, że doznał złamania nogi. 

PODRÓŻE SPORTOWCÓW 

W sobotę, o godz. 7.35 z dworca 
Głównego w Warszawie wyjeżdżają 
do Budapesztu nasi lekkoatleci w oso 
bach: Kwaśniewska, Pławczyk, Gie- 
rutto i Zakrzewski. Pobyt naszych 
lekkoatletów w Budapeszcie potrwa 
jeden miesiąc. 


W poniedziałek wyjeżdża do Tal- m 


lina na miedzynarodowy turniej bok 
serski drużyna Polonji warszawskiej, 
Turniej w Tallinie trwać będzie od 
18 do 20 b. m. przy udziale najlep- 
szych drużyn estońskich į łotew" 
skich. 


Łódź zwyciężyła Brukselę 


Polonja wyjeżdża w następującym 
składzie: Wejman, Damski Il, Gur- 
cew, Łukasiewicz, Janczak, Fabisiak, 
Doroba I  („pożyczony* z Legjil 
i Sowiński. 

OBÓZ DLA „NARYBKU“ 
PIŁKARSKIEGO s 

Zarzad P. Z. P. N. postanowił zór= 
ganizować ogólno-poiski obóz trenin 
gowy dla młodszych graczy w Katos, 
wicach w terminie 23 b. m. — 2 
kwietnia, 

Latem projektowany jest obóz dla 
junjorów z udziałem mistrzowskich 
drużyn okregów. W tym samym cza” 
sie drużyny przebywające na obozie 
rozegralyby mistrzostwa polskie jue 
niorów. 

REZYGNACJA NARCIARZY 
Z PLANICY 

Zarzad Pol. Zw. Narciarskiego 
postanowił zrezygnować z zaprosze- 
nia, jakie nadeszło od jugosławian- 
skiego związku dla naszych skocz- 
ków: Stanisława i Andrzeja Maru- 
sarzy oraz Br. Czecha, odnośnie 
startu w międzynarodowym konkur- 
sie skoków w Planicy w dniu 15 b 


Termin konkursu skoków w Plani- 
cy koliduje z międzynarodowemi za-.- 
wodami w kombinacji alpejskiej w 
Zakopanem, w których to startują 
m. in. trzej wymienieni wyżej za- 
wodnicy polscy. ery 


w boksie 12:4 


Trzeci 2 rzędu występ bokse- 
rów belgijskich ne terenie Polski 
przyniósł im trzecią z rzedu „ Do- 
rażkę. We wtorek Belgowie wal- 
czyli jako Bruksela Z Łodzią i 
przegrałi 4:12. 

Dwie pierwsze walki wygrała 
Łódź walk-overem, spowodu nad- 
wagi przeciwników. De Gryse 
pokonal w towarzyskiej Szweda 
przez techniczne K. o. W III. run= 
dzie, a Legrand zwyciężył Bart- 
niaka. 

Spodenkiewicz zremisował z 
Rogerem, Wdowiński pokonał van 
Castela, Stahl zremisował z Hi- 


nye'm. Pietrzak pokonał Smitsa, 
a Kłodas — Robbego. 


$amobójstwo krawca 

Przy ul. Świętojańskiej 16, za- 
mieszkiwał 61-letni Władysław 
Hipsz, krawiec, który wskutek bra- 
ku stałej pracy, był winien za ko- 
morne, Eksmisja, zostałą chwilowe 
wstrzymana, ponieważ H. zobowię* 
zał się spłacać stopniowo zaległość. 
Wskutek braku pracy jednak Hipsz 
nie mógl płacić. Prośba o prolongu-. 
tę, spotkała sie z odmowa. Widm« 
eksmisji doprowadziło Hipsza de 
rozpaczy, -pod wpływem której w 
nocy powiesił się na sznurku. Poza- 
stawił żone i 5 dzieci. 


~m St. 6 


Niesłychanie silne jest wraże- 
nie, jakiego doznaje podróżnik 
przedzierający się  karawaną 
przez zachodnią Sacharę, gdy po 
zachodzie słońca, przy zmierzcha- 
jącym się szybko dniu, zdarzy 
mu się słyszeć „Śpiew pustyni“. 
Dokoła ponure pustkowie i przej- 
mująca cisza, nagle zaczynają w 
tej ciszy wydobywać się — nie- 
wiadomo skąd — jakieś niesamo- 
wite ódgłosy: westchnienia, jęki, 
szlochy. Zrazu lekkie i ciche, po- 
tężnieją coraz bardziej. Słucha- 
jącego mimowoli przechodzą ciar- 


ki: duchy to czy czary? I długo, 


w noc nie może zmrużyć oka. 

Nietylko na Saharze występuje 
to zjawisko. Podróżnik i badacz 
angielski sir Bertram Thomas o- 
powiada, że badając pustynię me- 
ksykańską usłyszał raz wydoby- 
wający się spod ziemi tajemniczy 
głos dzwonów. Tubylcy opowie- 
dzieli mu wówczas, że niegdyś 
stał na tem miejscu klasztor, któ- 
ry został doszczętnie zasypany 
przez straszliwą burzę piaskową. 
I oto teraz co wieczór odzywają 
się spod ziemi dzwony zasypane- 
go klasztoru... 

PIASEK ŚPIEWA 

Podobne legendy istnieją rów- 
nież w innych krajach, gdzie wy- 
stępuja takie tajemnicze glo- 
sy natury. W rzeczywistości zaś 


zjawisko to objaśnia się w sposób: 


bardzo prosty, nic w sobie nie- 
samowitego mie mający: to pia- 
sek śpiewa. * Rozgrzane słońcem 
miljardy jego drobniutkich zia- 
renek, gdy zaczyna je nagle ozię- 
biać chłód wieczorny, zmniejsza- 
ją swą objętość i trąc nawzajem 
o siebie wydają dźwięki, które za- 
leżnie od okolicy i warunków at- 
mosferycznych przybierają roz- 
maite formy. Czasem sprawiają 
wrażenie, jakby jukaś niewidzial- 
na dloń potrącała o rozpiętą w 
przestworzach krysztalową harfę, 
czasem stękają i jęczą, polęgując 
się do głuchych uderzeń, niby 
jakiegoś wielkiego bębna. Cza- 
sem zaś przemawiają niemal że 
ludzkim głosem. 
„KRZYKACZ* 

Słynna jest w pólnocnem Chile 
góra „El Bramadore', której na- 
zwa przetłumaczona na język pol- 
ski brzmiałaby: Krzykacz. Góra 
bowiem krzyczy, ilekroć kto wsta- 
pi na jej zbocza. Krzyki te, przy- 
pominające do złudzenia głos 
ludzki, mają rozmaite natężenie, 
co jeszcze bardziej potęguje niesa 
mowity efekt. Pochodzą zaś stad, 
że góra pokryta jest warstwą 


Zygmunt Jurkowski 
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= ABC— NOWINY CODZIENNE 
Kiedy piasek Śpiewa... 


Tajemnica niesamowitych głosów na pustyni 


śpiewającego piasku, przez który 
wspinający się na nią brnie jak 
przez zaspy Śniegu. [Im silniej 
przytem stąpa, tem głośniej pia- 
sek reaguje. 

W innych okolicach tegoż Chile 
słyszał pewien angielski inżynier, 
który w ciągu długich lat wiele 
jeździł przez pustynie i miał oka- 
zję poznać ich tajemnice, orygi- 


nalną mzykę: cała okolica zaczy-| ee a Sa 
: e nietylko piasek i skały ma- 


nała brzęczeć, jak gdyby nad pia- 
skiem unosiły się miljony pszczół, 
„DUCHY* PUSTYŃ 

Dzikie ludy słuchają tych dźwię- 
ków śpiewającego piasku (którz 
rzadko tylko bywają zjawiskiem 
stałem, a naogół dają się słyszeć 
tylko sporadycznie) z zabobonnym 
strachem. Na wyspie Kauai kra- 
joweów ogarnia paniczny strach: 
„Duchy pustyni ostrzegają przed 
nieszczęściem!“ — mówią i przy- 
pominają, że ilekroć rozbrzmie- 
wały takie odgłosy, zawsze po 
nich następowała gwałtowna bu- 
rza albo inne żywiołowe katastro" 
fy. Także z gór Synaj wydobywa- 
ją się czasem głuche dudnienia, 
których koczujący Beduini słu 
chają z bijącem sercem, Nie 
mniejsza trwoga ogarnia Negrów 
mieszkających w pobliżu słyn- 
nych że swych tajemniczych 
dźwięków gór Afryki zachodniej. 
Zwietrzałe ze starości skały tych 
gór odłupują się  delikatnemi 
warstewkami, a gdy przeleci nad 
niemi silniejszy podmuch wiatru, 
powstaje to samo zjawisko co z 
pustynnym piaskiem i rozlezają 
się jęki i zawodzenia, jak gdyby 
duchySzmarłych wydostawały się 
z tajemnych górskich podziemi. 

ŚPIEWAJĄCY KOLOS 

W podobny sposób zresztą tłu- 
maczy się zagadka słynnego ko- 
losu Memnona w Egipcie, zalicza: 
nego do siedmiu cudów świata. 
Tu znowu dźwięti wydobywały się 
z "olbrzymiego kamiennego posą- 
gu nie przy zachodzie słońca, aje 
o jego wschodzie, a legenda 
twierdziła, że to głos bozini Eos 
(zorzy porannej), opłakującej 
swego syna Memnona. W istocie 
zaś pod wpływem promieni sło- 
necznych rozgrzewających masę 
kamienia po chłodnej nocy odłu- 
pywały się w jego wnętrzu drob- 
ne okruchy skalne, których sze- 
lest łączył się w oryginalne dźwię 
ki, podobne do pieśni. 

Ale o tem wiemy dopiero dzi- 
siaj, gdy tyle już tajemnic natury 
zostało naukowo zbadanych i wy- 
jaśnionych. Nie wiedział o tem 
imperator rzymski Septimus Se- 
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Powieść 


Młodzi żydzi, o bystrych spojrzeniach, widząc dziwną parę —- 
pana w bobrowym kołnierzu í obdartusa z rasowym pieskiem — ze- 
śsrodkowali na nich uwagę, usiłujac odgadnąć naprędce. co ich tu 
sprowadza? Ten i ów wyrwał się z wahaniem w glosie: — Może 
pan potrzebuje ubranie? Jesionkę? Kamasze? — i nie mogąc uło- 
wić zainteresowania z ich strony, odprowadzał obu zawiedzionym 


wzrokiem. 


— Ten ludek kocha życie doczesne — powiedział Dziubiel 


z westchnieniem. — 


Takim przydałaby się nieśmiertelność! 
W pewnej chwili Paweł spostrzegł się, że są na krańcu miasta. 
Wśród malejących i rzednących domów, wznosiły się zakopcone 


kominy fabryczne. 


— Może pana podwieźć taksówką? — zaproponował zostrożna. 
— Dziękuję — odpowiedzia! Dziubiel, — ale widzę, że zmor- 


dował pana ten spacer. 


— Wcale nie czuję zmęczenia — bronił się Paweł, czując jed- 
nak, że zgrzał się w tej wędrówce. — Chętnie odprowadzę pana 
kawałek, — ale niech mi ban powie wreszcie, dokąd pan idzie? 

— Przyznam się panu, że zbrzydło mi życie wśród zarozumia!- 
ców, którym się zdaje, że tworzą kulturę. Przeczuwam zły koniec 
tej bzdury i uchodzę zawczasu, niby: szczur uciekający z okrętu. 
skazanego na zagładę. Bo wie pan, szczury otrzymują zawiadomie- 


nia o katastrofie wcześniej niż admiralicja — przed katastrofą. | możliwe), to kto wie, czy na tej mikroplanecie nie dostrzegłbym 
Idę więc na poszukiwanie nowych dróg, a ściślej mówiąc starych, | siebie samego, Ślęczącego nad mikroskopem. 


6; w z 
j siada właściwości 


verus, który w czasie swej podró 
ży po Egipcie stwierdził, że po- 
sag Memnona silnie jest zwie- 
trzały i wykażuje spore rysy — 
wobec czego polecił przeprowa- 
dzić remont į szpary pozamuro- 
wywać: rezultat był ten, że... ko- 
los przestał śpiewać i świat sta- 
rożytny stał się o jeden cud uboż- 
szy. 
MUZYKALNE DRZEWA 


ją właściwość wydawania z sie- 
bie niesamowitych dźwięków. W 
dziewiczych puszcząach Meksyku 
natrafił botanik Joe Adams na 
pewien gatunek drzewa, o którem 
chodziły wieści, że raz na sto lat 
wydaje z siebie muzykę, która 
jest jego pieśnią pogrzebową, I 
rzęczywiście, niedługo potem uda 
ło się Adamsowi być świadkiem 
takiej pieśni: z wnętrza potężne- 
go pnia wydobywał się mełodyj- 
ny dźwięczny szmer. Zaczął tedy 
obserwować drzewo i po kilku ty- 
godniach znalazł rozwiązanie za- 
gadki: próchniejący pień był to- 
jezony przez niezliczone chmary 
malutkich owadów i ich to praca 
| wywoływała tę niezwykłą muzy- 
ke. 

Zarazem zaś pokazało się także, 
że i legenda jest całkowicie praw- 
dziwa. Drzewo to mianowicie po- 
nader silnie 
trujące i dlatego unikają zetknię- 

cia z niem wszelkie stworzenia 
, żywe. Na wszystko jednak przy- 
, chodzi kres, a więc i jadowite 
| drzewo traci na starość siły i 

uchodzi zeń moc trująca a 

nastaje to mniej więcej wtedy, 
gdy kończy setkę lat życia. I oto 
natychmiast wyzyskują to drze- 
wożerne owady, które wżerają 
się w próchniejący pień i z taką 
gorliwością prowadzą w jego 
wnętrzu swoje dzieło zniszczenia, 
że już wkrótce drzewo staje się 


dotąd niebywałem, rozkazał przy- 
wieść piasek pustynny z Afryki 
do Indyj. Płynęła więc przez oce- 
an indyjski cała flotylla statków, 
obładowanych piaskiem, z którego 
w pobliżu książęcego pałacu | 
utworzono sztuczną pustynię. Z 
naprężeniem oczekiwał mahara- 
dża, kiedy piasek zaśpiewa, ale 
cóż? Przyroda nie pozwala sobą 
komenderować, sztuczna pustynia 
pozostała milcząca. Nie sam bo- 
wiem piasek wywołuje pieśń pu: 
Styni, ale zupełnie specyficzne | 
warunki klimatyczne, których 
sztucznie w żaden sposób wytwo- 
rzyć się nie da. 
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Gorączka zlota 
w Brazylii 


W brazylijskim stanie Amazon- 


ka, w dolinie dopływu rzeki Rio 


Negro, natrafiono na pokłady 


kwarcu, zawierającego złoto. In- 
żynierowie, którzy 


zbadali żyły 
złotodajne, sądzą, iż rozciągają 
się one na przestrzeni około hek- 
tara. 


Wiadomość o pokładach złota | 
rozeszła się lotem błyskawicy po; 


całym kraju i do doliny Rio Ne- 
gro napływają masy  bezrobot- 
nych, Indjan, poszukiwaczy far: 
merów, kopaczy, robotników. Ka- 
żdemu śni się i marzy fortuna, 
Odkrywcy pól złotodajnych, prze 
rażeni tem najściem, uformowa- 
li jednak własną straż, która pil- 


nuje i broni ogrodzonych dyia- 
łek. 

Ale, że straż ta nie może już 
podołać zadaniu, wysłał rząd bra 
zylijski dla utrzymania porządku 
w nowem Kiondyke odziały woj- 
ska. 


HUMOR 
STAROŚĆ TYGRYSA 
Gdy Clemenceau skończył 83 
lata, zjawił się u niego q*. Woro- 
now i ofiarował się przeprowa- 
dzić odmładzającą kurację. 
— Dobrze -- odpowiedział «le 
menceau -— niech pan przyjdzie, 
gdy się zez «*7eję. 


„Król” detektywów amerykańskich 


dysponuje 13-tysięczną armią 


Stany Zjednoczone mają gang- 
sterów, kidnapperów wogóle ban- 
dytów. Mają zrzeszone bandy po- 
rywaczy dzieci, kasiarzy, prze- 
mytników, na czele których stoją 
„królowie“ rewolweru. Mają też 
Stany i innych królów, królów 
detektywów, których rodowód wy 
wodzi się od słynnego Nata Pin- 
kertona, założyciela prywatnej a-| 
gencji detektywów. 

Dzisiaj znanym i uznanym w 
całej Ameryce królem  detekty* | 


wów, wrogiem i tępicielem gang- 
sterów jest Edward Hoover, za- 
łożyciel i przywódca t. zw. u. 
Men, t. j. ludzi z rewolwerem. 
Hoover rezyduje w New Yorku 
i ze swego mieszkania wprawia 
w ruch jednem wezwaniem przez 
telefon armję 13000 detektywów. 
Od 1917 roku pozostaje Hoover 
w służbie policyjnej jako detek- 
tyw, a od 1924 roku w jego rę- 
ku znajduje się kierownictwo ca- 
łego aparatu śledczego w U.S.A. 


Japonka 


i przy 


wypadki w Japonji 
dużą uwa- 


Ostatnie 
zwróciły na ten kraj 


w. domu 


pracy 


silna wola, obrotność umożliwia 
kobiecie japońskiej przeniknąć 


t gẹ. Wśród wielu interesujących |do wielu zawodów i tam okazać 


oraz niezwykłych epizodów, cha- 
rakteryzujących olbrzymie zmia- 
ny, dokonywujące się na każdym 


się wydatniejszą w pracy i po- 
jętniejszą w wykonywaniu swo- 
ich obowiązków od Amerykanek 


strupieszałym, szybko obumiera- | Odcinku życia codziennego, nale-|i Europejek. Japonka pracuje Z 


jącym, szkieletem. I w tym wła- 
śnie okresie wydobywa się z jego 
wnętrza ten tajemniczy śpiew: 
jest to rzeczywiście pieśń śmierci. 
SZTUCZNA PUSTYNIA 

Tak udało się człowiekowi wni- 
knąć w tajniki wielu dziwów na- 
tury. Ale jednak nie udało się 
zgłębić ich do samego dna. Prze- 
konał się o tem jeden z nababa- 
bów indyjskich, gdy przy wstą- 
pieniu na tron zapragnął wzbu- 
dzić w całym świecie podziw spo- 
wodu wspaniałości obchodów, ja- 
kie z tej okazji zaaranżował. Za- 
słyszawszy opowieści o śpiewają- 
cym piasku pustyni i pragnąc go- 
ści swych zadziwić czemś jeszcze 


ży podkreślić moment, iłustrują- 
cy życie Japonek, 

"Można śmiało powiedzieć, że 
obecnie Japonja prowadzi właści- 
wie podwójny żywot. Podczas 
gdy w życiu domowem zachowuje 
zgodnie z tradycją stary kult re- 
ligijny oraz wszystkie zwyczaje 
swoich przodków, to nazewnątrz, 
w pracy oraz w praktycznych za- 
jęciach, przyswoiłą sobie całkowi 
cie zwyczaje i obyczaje kobiety 
współczesnej, czy to amerykań- 
skiej czy europejskiej. Nie bę- 
dzie przesadą, gdy się powie, że 
w wielu wypadkach prześcignęła 
już „białe twarze“. 


Przysłowiową zaciętość i upór. 


które zmyliłem. I liczę na tego pieska, że mię poprowadzi. Zauwa- 


żyłem, że miła ta psina ma wcale niezłe źródło informacyj; bowiem 
o śmierci swego pana Lubystka dowiedziała się w przeddzień mor- 
derstwa. Byłem wtedy u niego z wizytą i słyszaiem jej ostrzewaw- 
cze nawoływanie. A ja, nie potrafię przeczuwać śmierci, czego 


miałem na sobie dowody. Chciałbym się więc nauczyć tej sztuki 


od Fifi. Tak, panie Pawle, wykwintne panie, oprowadzające na | się nie spóźnić na pociąg z Paryża. 


smyczach rasowe pieski, nie posiadają, niestety, ich wiedzy (niech 
pan nie powtarza moich słów damom, bo się gotowe poobrażać). 


Właśnie wchodzili na gładką 
starannie z bazaltowych kostek), 
panja wojska. Żołnierze wracali z 


senkę. Patrząc na ich rumiane i pyzate twarze, Dziubiel rzekł: 
— Już wolę ich stanowisko. Nie dają się uwieść i wyprowadzić 


| szych systemów filozoficznych. 


się znaleźć takich, którzy słuchają proroków mędrszych niż mod: 
niarze i wierzą w lepszego Boga, niż manekin sklepowy. 
Zastanowiwszy się chwilę, Paweł rzekł tonem usprawiedliwie- 


szosę zamiejską (spreparowaną 
gdy wyszła im naprzeciw kom- 
ćwiczeń i śpiewali beztroską pio- 


entuzjazmem, 
chem i zamiłowaniem, uprawia- 
jąc przy tem stale sport, z umiar 
kowaniem a celowo. Ubiera się i 
nosi po europejsku, czy amery- 
kańsku. Lecz kimono i uczesanie 
zawsze mają swoje prawa w do- 
mowem zaciszu. 

Dzisiejsza nowoczesna Japonja 
nie zdołała z życia rodzinnego 
kobiety japońskiej usunąć trwa- 
łych podstaw kuitu tradycji i 
stąd płynących obowiązków. Lecz 
równocześnie Japonka w życiu 


dla państwa i społeczeństwa wy- 
tężyła wszystkie siły, aby być po- 


żyteczną obywatelką. 


studjuje z pośpie-, 


Niełatwe było zadanie podjęcia 
walki z rozwielmożnionemi ban- 
dami gangsterów na terenie A- 
meryki wówczas, gdy do dyspozy- 
cji Hvovera, w chwili objęcia 
przezeń funkcji naczelnego kie- 
rownika federalnej służby śled- 
czej, pozostawało tylko 200 urzęd 
ników. Dwustu detektywów dla 
przeciwstawienia się, bandom 
kryminalistów w kraju liczącym 
125 miljonów mieszkańców! Pier 
wszą więc rzeczą, której dokonał 
Hoover po objęciu swego urzę- 


du, było zwiększenie aparatu 
wywiadowczego. 
Dzisiaj dysponuje on 15.000 


, detektywów, uzbrojonych po zę- 
| by- Aie zadanie zabezpieczenia 
życia į spokoju ludności Stanów 
przed zamachami gangsterów nie 
jest jeszcze rozwiązane i na 100 
zbrodni popełnionych, tylko 10 
zostaje zupełnie wyjaśnionych i 
sprawcy ich wykryci. Reszta 
uchodzi bezkarnie i grasuje da: 
lej. p” 

Zresztą, jak twierdzi sam Hoo: 
ver, sądownictwo "° amerykańskie 
ponosi dużą część winy za ist- 
niejące stosunki. Albowiem. jak 
mówi króli detektywów, opierając 
się na danych statystycznych, 
tylko 2070 .złapanych - przestęp- 
ców staje przed sądem. A z tych 
tylko 15% otrzymuje istotnie wy- 
roki skazujące. Na stu zatem a- 
resztowanych przestępców, 80-ciu 
wywija się z oczek sieci sądowo* 
policyjnej. Zdaniem Hoovera, tu 
tkwi przyczyna rozpanoszenia się 
bandylyzmu w Stanach  Zjedno- 
czonych, i niemożność poskromie 
| nia skutecznego  zapędów, band 
| gangsterskich. 


imo | © u (e mio | ©-0,.. ur. oAIIWĄGO| | u Ej MEU TUZEÓRANI NAN | REG") ©" ED RONNY GREGORY E 


Byli już daleko za miastem. Zapadał zmrok i od strony, w któ. 


rą zdążał Dziubiel, dmuchał słaby, lecz mrożny wiaterek Na niebie 
zapalały się gwiazdy — jedna po drugiej — i w cierpliwem mru- 
ganiu nabierały blasku. Przed wzgórzem, na które wspinała się 
aroga, Paweł zatrzymał się. 


— Czas na mnie, doktorze — oznajmił, — muszę wracać, żeby 


Dziubiel zajrzał mu w oczy dom 
— Miłość? — rzucił pytanie. 


yślnie. , 


Paweł potwierdził skinieniem głowy. 


Nadeszła chwila pożegnania. 


Uścisnęli się serdecznie w mil- 
czeniu, jakgdyby żałowali sobie słów otuchy. Może obawiali się ba- 
nalności końcowych powiedzeń, a może uczuli się nagle wzruszeni 
a słowa ich utknęły w ściśniętych przełykuch. Potrząsając dłonią 
na bezdroża wiedzy. Żyją zdrowo. bez wielkich kłopotów i liczą Dziubiela, Paweł doznał przeczucia., że rozstaje się z tym dziwa- 
na to, że śmierć wszystko wyjawi. Uważam wojsko za jeden z lep- kiem nazawsze. Wydało mu się przytem, że czuje łzy w oczach 


li jakby chcąc ukryć swoje rozrzewnienie, nachylił się do pieska 
| — Pójdę do ludzi prostych —- mówił po chwili — i postaram i pogłaskał go. Fifi błysnęła białkami oczu i zamerdała przyjaźnie 


Paweł wracał do miasta szybki 


ogonem. Pociągnięta na smyczy, oddaliła się za Dziubielem. 


emi krokami, i gdy uszedł ka- 


wałek drogi, obejrzał się jeszcze za siebie. Nad ciemną masą wzgó- 


nia: | rza, po którem kroczył niewidoczny już Dziubiel, wschodził księ- 
— A ja zostanę narazie w stolicy. Czeka mię wiele spraw wła- życ. Wyłaniał się w miejscu, gdzie kończyła się droga, nakształt 
snych i cudzych. Zwłaszcza te osobiste bardzo mię interesują e wielkiej, miedzianej misy. Zachwycony Paweł przystanął, czeka: 


wtrącił, mając na myśli Małgosię. 
pozostania, doktorze, pan sam wie najlepiej, co panu dogadza, ale 
obiecuję panu jedno: kiedy zwiększę majątek, 


laboratorjum biologiczne z myślą 
pana czekało. 


— Nie będę pana namawiał da 


urządzę wzorowe 
o pańskim powrocie. Będzie na 


razem na błędną wędrówkę. 


Dziubie! uśmiechnął się nieznacznie. 


— Dziękuję za dobre chęci, ale watpię czy z tej okazji skorzy- 


Pózniej, gdy upłynęło wiele lat, 


jąc aż wzejdzie, i w chwili, gdy czerwieniejący krąg miał się oder- 
wać od wzgórza, zobaczył na szczycie Dziubiela i Fifi. Niknące 
w dali sylwetki zaczerniały na tle tarczy świetlistej į zniknęły za 
górą, a Pawłowi wydało się, że weszły w księżyc i popłynęły z nim 


a Dziubiel więcej się nie pokae 


zał, Paweł poddał się temu mniemaniu. Niektórzy ludzie, z który= 


stam. Na wszelki wypadek proszę, ażcby mikroskopy nie były zbyt | mi rozmawiał o Dziubielu. słyszeli to nazwisko, ale nie mogli sobie 
precyzyjne. Obawiam się bowiem, że gdyby mi się udało obejrzeć | przypomnieć imienia. Niestety, Paweł nie znał go również, gdyż 


dokładnie elektron (przy takiem tempie udoskonaleń wszystko jest 


w ciągu długiej przyjaźni z Dziubielem zapomniał go spytać o imię. 


(D. c. n.). 
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